
Wizyta delegacji 
Zgromadzenia

Federalnego CSRS
Wczoraj w godzinach ran­

nych przybyła do Warszawy 
delegacja kierownictwa Zgro­
madzenia Federalnego Czecho­
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej. Delegacji przewodni­
czy Alois Indra — przewodni­
czący Zgromadzenia Federal­
nego, członek Prezydium KC 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji.

Po południu delegacja Zgro­
madzenia Federalnego CSRS 
zwiedziła zakłady lamp oscy­
loskopowych w Piasecznie ko­
lo Warszawy. Zakłady te są 
jedynym w Polsce producentem 
lamp kineskopowych. Poważna 
część produkcji przeznaczana 
jest na eksport — głównie do 
krajów RWPG.

Gościom towarzyszył marsza 
łek Sejmu — Stanisław Guc- 
wa.

W godzinach południowych 
czechosłowaccy goście złożyli 
wizytę marszałkowi S. Guc- 
wie. Obecny był wicemarszałek 
Sejmu — Andrzej Werblan. 
Omawiano problematykę dzia­
łalności Sejmu i jego organów.

Okazją do bliższego wglądu 
gości w system pracy naszego 
parlamentu było późniejsze 
spotkanie z przewodniczącymi 
i przedstawicielami szeregu 
komisji sejmowych. (PAP)
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W poszukiwaniu
rezerw materiałowych

| Rekonesans dziennikarzy PAP
Koszty zużycia materiałów, paliw i energii w gospodar­

ce uspołecznionej, jak przewiduje się, wyniosą w br. ok. 
1 bilion 100 miliardów złotych. Gdyby udało się obniżyć je 
tylko o 1 proc., można uzyskać oszczędności rzędu przeszło 
10 mld zł. Te liczby świadczą najlepiej o znaczeniu racjo­
nalnej gospodarki materiałowej. Sprawom tym poświęco­
ne będzie w początkach przyszłego roku plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu partii.

Obecnie, jak wynika z rela­
cji dziennikarzy PAP, którzy 
przeprowadzili rekonesans w 
różnych zakładach pracy, po-

z Jelcza

11
Berliet“

dejmuje się wiele cennych ini­
cjatyw zmierzających do osz­
czędnego wykorzystania ma­
teriałów, paliw i energii.

Świadczą o tym przykłady 
z zakładów podległych Zjed­
noczeniu Hutnictwa Żelaza i 
Stali na Śląsku. Ten jeden z 
najbardziej materiałochłon- 
nych przemysłów (udział su­
rowców w kosztach produkcji 
wynosi ok. 80 proc.) może wy­
gospodarować wielomilionowe 
oszczędności. Szczególnie po­
myślne rezultaty w tej dzie­
dzinie osiąga Huta „Kościusz­
ko” w Chorzowie, gdzie dzięki
zmniejszeniu zużycia 
żelaza, rud i topników, 
pierwszy w br. wzrost 
kcji wyprzedził tempo 
stu zapasów.

koksu, 
po raz 
produ- 
wzro-

W Skarżyskich Zakładach

CDU i CSU
nadal razem

Metalowych „Predom-Mesko” 
na Rzeszowszczyźnie, w wy­
niku zastosowania bardziej
wytrzymałych materiałów
zmniejszono np. ciężar produ­
kowanych maszynek do licze­
nia z 9 do 6,5 kg. Tylko w br. 
zaoszczędzono tam 173 tony 
metali kolorowych i stali, a

Dokończenie na str. 2

Kongresmani USA 
u Piotra Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów
przyjął członków
USA

Piotr Jaroszewicz

senatora
Kongresu

Huberta
Humphrey’a i kongresmana 
Henry Reuss’a.

Rozmowa koncentrowała się 
na problematyce polsko-amery 
kańskich stosunków dwustron 
nych, zwłaszcza wzajemnych 
stosunków gospodarczych.

Tego samego dnia minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski przyjął amery­
kańskich gości.

H. Humphrey i H. Reuss zło 
żyli wizytę w Sejmie, gdzie zo 
stali przyjęci przez zastępców 
przewodniczącego sejmowej 
komisji spraw zagranicznych

4 bm. w Jelczańsklch Zakładach Samochodowych Jelcz na 
specjalnie przygotowanym stanowisku rozpoczął się montaż 
wnętrza 1 Instalacji elektrycznej w autobusie licencyjnym 
PR-100, który został dostarczony w sobotę wieczorem (2 bm.) 
przez zakłady Berlieta w Vinissleux k/Lyonu. N/z monter 
Grzegorz Lira I elektryk Czesław Jędrzejak przy montażu wnę­

trza autobusu.
CAF — Wołoszczuk — telefoto

Czy będzie pokój w Wietnamie?

Kolejna faza rokowań
W poniedziałek rozpoczęła się kolejna faza poufnych roko­

wań między przedstawicielami Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i Stanów Zjednoczonych. Obserwatorzy uważają 
tę fazę rozmów za decydującą dla sprawy pokoju bądź woj­
ny w Wietnamie.
Pierwsze w ramach tej fa­

zy spotkanie amerykańsko-pół- 
nocnowietnamskie odbyło się 
w podparyskiej miejscowości 
Choisy-le-Roi, gdzie ma swoją 
siedzibę delegacja DRW na 
paryską konferencję w spra­
wie Wietnamu, i trwało dwie 
i pół godziny. W spotkaniu 
uczestniczyli specjalny dorad­
ca prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Henry Kissinger i je­
go zastępca Alexander Haig 
oraz specjalny doradca delega­
cji DRW na konferencję parys­
ka Le Duc Tho i prze-wodniczą- 
cy tej delegacji minister Xnan 
Thuy. Zarówno Le Duc Tho. 
jak i Kissinger odmówili złoże­
nia jakichkolwiek oświadczeń.

w Wietnamie może być para­
fowane jeszcze w tym tygod­
niu, a podpisane między 15 a 
20 grudnia. (PAP)

Przewodniczący Unii Chrześ- 
■ijańsko-Demokratycznej (CDU) 
Rainer Barzel oraz przewodni­
czący Unii Chrześcijańsko-Spo 
łecznej Franz Josef Strauss o- 
mówili w poniedziałek w Bonn 
polityczne i organizacyjne pro 
bierny dalszej współpracy.

Na krótko przed tym spotka 
niem zarząd CDU zalecił utrzy 
manie wspólnej frakcji CDU/ 
CSU, o ile „rozmowy, które 
się odbędą doprowadzą do zgo 
dności poglądów”. Zarząd kra­
jowy CSU w Monachium o- 
świadezył ze swej strony, że 
pragnie utrzymania wspólnej 
frakcji opozycji chadeckiej.

Pierwsze informacje na temat 
przebiegu spotkania nie dają bliż­
szej odpowiedzi na pytanie, jak 
dalece Straussowi udało się naklo 
nić Barzela, by opozycja chadecka 
obrała kurs jeszcze bardziej na pra 
wo. Wiadomo już jednak, że 
Strauss jako cenę współpracy za­
żądał od Barzela odrzucenia przez 
frakcję CDU/CSU układu o pod­
stawach stosunków NRF-NRD.

Ryszarda Frelka Pio-
tra Stefańskiego. Amerykań­
scy goście spotkali się także z 
grupą posłów — członków sej­
mowych komisji: spraw za­
granicznych. handlu zagra­
nicznego oraz rolnictwa i prze 
mysłu spożywczego. (PAP)

Dzisiaj XVIII sesja 
WRN w Poznaniu

5 bm. odbędzie się XVIII se­
sja Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu. Porządek 
obrad przewiduje ustalenie pro 
gramu poprawy warunków pra 
cy i warunków socjalno-byto­
wych ludzi pracy w latach 
1973 — 1975 oraz dokonanie 
zmian w podziale administra­
cyjnym województwa w związ
ku z utworzeniem gmin.

Obrady toczyć się będą 
sali sesyjnej WRN przy 
Stalingradzkiej. Początek 
ocr\7 10. Cv1
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Propaganda amerykańska 
stara się stworzyć wokół obec­
nej fazy rozmów atmosferę 
ontymizmu. Dziennik „New 
York Times” pisał nawet, iż 
porozumienie o zaprzestaniu 
wojny i przywróceniu pokoju

Zachmurzenie umiarkowane, miel 
ścaml, zwłaszcza na północy kraiu 
— nrzpiściowo duże z możliwością 
niewielkich ona^ów deszczu lub 
mżawki. Rano lokalne mFłv Tem- 
D°ratura maksymalna od 6 st. na 
n^łnocy I 8 st. w nasię dzielnic 
cent’-alnvch do 10 1 12 st. na no- 
łbdniu. Wiatry umiarkowane, na 
DAłnocy dośó silne z kierunków 
Południowo-zachodnich i południo­
wych. W górach wiatr halny.

Pokojowy dialog w Helsinkach
W stolicy Finlandii zakończyło 

się w poniedziałek kolejne posie­
dzenie przedstawicieli 32 państw 
europejskich, USA i Kanady bio- 
rących udział w wielostronnych 
konsultacjach na rzecz przygoto­
wania europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpra­
cy. 18 krajów przedstawiło już w 
ub. tygodniu swoje stanowisko w 
tej sprawie. W poniedziałek prze­
mawiali reprezentanci Irlandii, 
USA, Grecji i Turcji. Następne po­
siedzenie odbędzie się 5 grudnia.

Spotkanie państw EWG
W poniedziałek rozpoczęło sie W 

Brukseli dwudniowe snotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych dzie­
więciu naństw EWG. Na norządku 
dziennym znajdują sie m. in. urob-

spraw zagranicznych, która m. in. 
zajmie sie ocena rozmów urzygo- 
tow'awczych do euronejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy w Helsinkach.

Apel o przywrócenie pokoju
Grupa znanych osobistości bry­

tyjskich wystosowała apel do pre­
zydenta Nixona, wzywający go do 
natychmiastowego podpisania po­
rozumienia o zaprzestaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w Wietna­
mie. Pod apelem złożyli podpisy 
przywódcy związkowi, działacze 
polityczni oraz przedstawiciele 
świata kulturalnego.

Prezydent Allende w N. Jorku
W przemówieniu wygłoszonym w 

poniedziałek na forum Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. prezydent Chile 
Salvadore Allende oskarżył wiel­
kie koncerny międzynarodowe o 
dokonywanie agresji i dywersji 
gospodarczej wobec rep-.iblikj Chi-

Obserwator NRD w ONZ

Iemv stosunków z państwami 
wchodzącymi w skład EWG.

Obrady NATO
Dzisiaj roznoczvna sie w 

seli konferencja naństw 
Atlantyckiego z udziałem

nie

Brnk- 
Paktu

strów obrony oraz ministrów

W niedzielę wieczorem przybył 
do Nowego Jorku obserwator NRD 
w ONZ. dr Horst Grunert.

Został on przvjetv w poniedzia­
łek nrzez sekretarza generalnego 
NZ Kurta Waldheima.

Ustawa o „wykroczeniach"
Począwszy od niedzieli w Repu­

blice Irlandzkiej weszła w życie

się do nas z pytaniem, w jaki 
sposób skonstruować przyrząd

W wielkopolskim Zagłębiu

Już 100 milionów ton węgla z Konina
3 grudnia o godzinie dziewiątej wydobyto w Kopalni Węg 

la Brunatnego „Konin” 100-miIionową tonę brunatnego suro 
wca. Taki meldunek podczas niedzielnych barburkowych u 
roczystości złożyli na ręce I sekretarza KW PZPR Jerzego 
Zasady 1 przewodniczącego Wojewódzkiej Rady Zwią­
zków Zawodowych Czesława K o ń c z a 1 a przedstawi­
ciele załóg czterech konińskich odkrywek: „Kazimierza”, Pąt 
nowa”, Jóźwina” i „Gosławic”.

Rok bieżący jest dla koniń­
skich górników rokiem szcze­
gólnie dobrym. Świadczy o
tym chociażby wykonanie

to jednak będzie 
wysiłku wszystkich 
nych służb.

wielkiego 
kopalnia-

rocznych zadań w zbieraniu 
nadkładu już w początkach 
listopada. Na barburkowej 
akademii górnicy zapewnili, żę 
każdy następny rok nie będzie 
gorszy od obecnego. Wymagać

Za dotychczasowe doskona-

ustawa o „Wykroczeniach przeciw 
ko państwu”. Ustawa — jak wia­
domo — ma przede wszystkim na 
celu położenie kresu działalności 
nielegalnej Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej na południu wyspy. 

Rozmowy brytyjsko-kanadyjskie
Przebywający z dwudniową wi­

zytą w W. Brytanii premier Ka­
nady, Pierre-Elliot Trudeau, kon­
tynuował w poniedziałek rozmo-
wy rozpoczęte 3 
dii brytyjskiego 
hem.

Według źródeł

bm. z szefem rzą 
Edwardem Heat-

brytyjskich oma-
wiali oni przede wszystkim brytyj­
ską politykę imigracyjną, która 
stała się powodem niedawnej po­
rażki rządu brytyjskiego w czasie 
głosowania w parlamencie.

Zajścia w Buenos Aires
Na jednym z przedmieść stoli­

cy Argentyny, Buenos Aires dosz­
ło w niedzielę do gwałtownych 
starć między członkami młodzieżo­
wej organizacji properonistowskiej 
a siłami porządkowymi. Około ty­
siąca młodych ludzi zaatakowało 
stację kolejową na przedmieściu 
stolicy, podpalając dwa wagony i 
paraliżując komunikację kolejo­
wą.

wersytecie Katolickim we Fry­
burgu w Szwajcarii, znany teolog 
katolicki, dominikanin Stephan 
Pfuertner. Przyczyną takiego kro­
ku są poglądy dominikanina doty­
czące moralności seksualnej. Twier 
dził on, że społeczeństwo nie ma 
prawa ograniczania swobody sek­
sualnej dojrzałej istoty ludzkiej.

Trzęsienie ziemi w Tokio
O godz. 11.15 czasu warszawskie­

go silne trzęsienie ziemi nawie­
dziło stolicę Japonii, Tokio. Miało 
ono natężenie 4 stopni w 7 stopnio 
wej skali japońskiej. Na razie 
hie ma informacji o ofiarach w lu 
dziach czy stratach materialnych.

Karambol na szosie
Na autostradzie łączącej T.ondyn 

z Birmingham zdarzyła się w nie­
dzielę po południu poważna kata­
strofa samochodowa z udziałem 
około 60 samochodów. Przyczyną 
karambolu była cysterna z ben­
zyną, która zapaliła się. Na płoną­
cy samochód wpadło w krótkich 
odstępach czasu 60 samochodów 
osobowych.

Teolog w niełasce
Decyzją Watykanu pozbawiony 

został prawa wykładania na Uni­
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łe wyniki w pracy, wielu gór­
ników otrzymało w dniu swego 
święta wysokie odznaczenia 
państwowe. Orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy udekorowa­
ni zostali: ślusarz dołowy Sta 
nisław Działakiewicz, sztygar 
zmianowy Zygmunt Karnafel 
oraz ślusarz dołowy Julian
Ziajka.
Orderu 
otrzymał 
westycji

Krzyż Kawalerski 
Odrodzenia Polski 
główny inżynier in- 
Stefan Włodarczyk.

17 górników otrzymało Złote, 
44 Srebrne i 16 Brązowe Krzy 
że Zasługi. Także 21 pracow­
ników kopalni wyróżnionych 
zostało odznaką honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” oraz 
11 odznaką im. Janka Krasic­
kiego.

W poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku obchodziły też swoje 
święto załogi kopalń soli z Kło 
dawy i Wapna. Dotychczasowe 
wyniki wskazują, że także oni 
przekroczą swoje tegoroczne 
zadania. W akademii w Wan­
nie wziął udział sekretarz KW 
PZPR Stanisław Kulesza.

Natomiast górnicy Kopalni 
Węgla Brunatnego „Adamów” 
obchodzili swoje święto wczo­
raj. kiedy to odbyła się uro­
czysta akademia z udziałem 
sekretarza — KW PZPR Ta­
deusza Grabskiego. T tutai wie 
lu górników otrzymało odzna­
czenia państwowe, (sw)



Australijska zmiana warty
Po raz pierwszy od ćwierćwiecza w Australii nastąpiła zmiana 

warty u steru władzy. Partia pracy, pod wodzą dynamiczne­
go i nowoczesnego pod względem poglądów Edwarda Whit- 

lama odniosła wielkie zwycięstwo, uzyskując jeszcze więcej man­
datów niż posiadała rządząca dotychczas koalicja agrarno-libe- 
ralna, która z kolei poniosła w ostatnich wyborach dotkliwą po­
rażkę, tracąc ponad dwadzieścia mandatów w parlamencie.

„Nadszedł czas zmiany" — hasło, pod jakim labourzyści szli 
do wyborów, okazało się niezwykle trafne w australijskich warun­
kach. Sytuacja wewnętrzna Australii, a także jej stosunki z zew- 

. dojrzały bowiem do zmian, i to do zmian rady-
istotne znaczenTe. Nic'^, trudna sytuacja gospodarcza kraju, w któ- 
nego, że już od pierwszych do niespotykanego w przeszłości pozio- 
^nTezwyWe ^P!03^ b°93CtW
nie zmieniało się raz po raz. w SJdwnie amerykański.
pierwszej połowie bardziej śku~zną rządu Mc Mahona — to stała

P-erw? w corf większymstopniu części Symbolem tego niedopasowania
było choćby lOpiedyjru tej pory Australia utrzymywała swoje woj­
ska w Wietnamie, nie wyciągając wniosków nie tylko z coraz sil­
niejszej krytyki ze strony australijskiej opinii publicznej, ale 
ł z faktu, że sami Amerykanie zmuszeni są do wycofywania sie 
z Wietnamu.

Te i inne przejawy braku realizmu w polityce zagranicznej, 
a także bezkrytyczne kierowanie się tym, co zdaniem Canberry, 
odpowiadać powinno Stanom Zjednoczonym, umniejszało rangę 
Australii na forum międzynarodowym, gdzie ze względu na swe 
położenie kraj ten mógłby odegrać wyjątkowo istotną rolę.

Labour Party, która postulowała wycofanie się Australii z orga­
nizacji paktu południowo-wschodniej Azji — SEATO, uznanie 
Chin, wycofanie wojsk z Wietnamu, a także z Singapuru, ma 
w tej chwili wolną rękę dla przeprowadzenia swego programu 
w polityce zagranicznej i wewnętrznej. Mandat wyborców austra­
lijskich jest jednoznaczny. Od jego wypełnienia zależeć będzie, 
jakie miejsce zajmie Australia w zachodzących dzisiaj na świecie 
pozytywnych zmianach. (AR)

Perspektywy polskiej atomistyki
Rozwój energetyki jądrowej jest głównym zadaniem pol­

skiej atomistyki. Równolegle będzie ona prowadziła badania 
podstawowe, w których Polska ma wiele osiągnięć na skalę 
światową oraz prace nad innymi zastosowaniami przemysło­
wymi techniki jądrowej.

4 bm. obradowała w Warsza 
wie Państwowa Rada d/s Po­
kojowego Wykorzystania Ener 
gii Jądrowej. Obradom, których 
głównym punktem był projekt 
programu prac naukowych w 
dziedzinie atomistyki, przewo­
dniczył pełnomocnik rządu prof. 
Stanisław Andrzejewski.

W najbliższych latach techni 
ka atomowa będzie stosowana 
w coraz liczniejszych gałęziach 
gospodarki. Największym przed 
sięwzięciem jest przygotowanie 
i rozpoczęcie budowy pierwszej 
polskiej siłowni jądrowej. Bę­
dzie ona oddana do użytku w 
latach 1980-1982. Elektrownia 
budowana przy współpracy 
Związku Radzieckiego będzie 
poligonem doświadczalnym e- 
nergetyki atomowej, która na 
przełomie stulecia odgrywać 
będzie w naszym kraju zasadni 
czą rolę.

Kontynuowane będą bada­
nia podstawowe w dziedzinie 
atomistyki, głównie fizyki wy­
sokich energii i cząstek elemen

„Koziołki" płocq
w 812 grze „Koziołków” z 3 bm„ 

W której odbyły się dwa losowa­
nia. stwierdzono 519 154 zakłady o 
wartości 1 707 462 zł. Fundusz na­
gród wynosi 939 104 zł. Nie stwier­
dzono nagród.I 1 li stopnia.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: cztery „czwórki” po 4 317 
zł. 60 „trójek” premiowanych po 
160 zł, 2 150 „trójek” po 60 zł, 
1 233 „dwójki” premiowane po 25 
zł i 27 199 „dwójek” po 5 zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 14 „czwórek” po 7 683 zł, 32 
„trójki” premiowane po 183 zł, 
948 „trójek” po 83 zł. 975 „dwó- 
jek’’ premiowanych po 26 zł i 
14 509 „dwójek” po 6 zł.

Na końcówkę banderoli 2501 w 
lodowaniu IT rozlosowano 1 pre­
mie w wvsokości 100 000 zł w ko­
lekturze 37 w Poznaniu na .numer 
banderoli 342501 i cztery premie no 
10 000 zł w kolekturach: 35 (nr 
banderoli 492501) i 91 (nr bandero­
li 462501) w Poznaniu oraz nr 342 
w r esznie (nr banderoli 532501 i nr 
3«i (nr banderoli 262501) w Gosty­
niu.

Losowanie 813 gry „Koziołków” 
odbedzle się 10 bm. o godz. 13 na 
placu Powstańców Wielkopolskich 
w Pile.
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Dzisielszy serwis informacyjny o 
pracowała Bogna Wojciechowska

tarnych. Rozwijane będą bada 
nia generatorów magnetohydro 
dynamicznych oraz techniki 
plazmy. Nadal opieką otaczane 
będą badania naukowe i prace 
rozwojowe, związane ze stoso­
waniem techniki izotopowej w 
gospodarce. (PAP)

II program TV
dla Dolnego Śląska

Wczoraj w radiowo-telewi­
zyjnym centrum nadawczym 
na górze Slęża uruchomiono 
aparaturę nadającą drugi pro 
gram telewizyjny dla Dolnego 
Śląska.

Zasięgiem swoim obejmuje 
on w 75 proc, województwo 
wrocławskie, w połowie — 
woj. opolskie z miastem Opo­
lem i częściowo peryferie wo­
jewództw poznańskiego i zie­
lonogórskiego.

W poniedziałek o godz. 16.30 
nadano program okoliczności© 
wy. (PAP)

W poszukiwaniu rezerw
Dokończenie ze itr. 1

wartość zapasów ponadnor­
matywnych zmniejszono o 37 
min zł.

W Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina po zmniejszeniu do 1/5 
zapasów materiałowych reali­
zuje się wieloletni program 
przewidujący m. in. unifika­
cję powszechnie stosowanych 
elementów. Głównym proble­
mem wymagającym rozwią­
zania są jednak dostawy koo­
peracyjne. Obecnie obowiązu­
jący system zamówień wy­
przedzających produkcję nie 
uwzględnia tempa postępu 
technicznego i sprzyja groma­
dzeniu nadmiernych zapasów. 
Niechlubnym przykładem złe-

Gmina — gminna spółdzielnia

Potrzebna koordynacja działań
Spółdzielczość Zaopatrzenia 1 Zbytu przyspiesza ostatnie 

prace związane z dostosowaniem własnej sieci do nowego 
podziału administracyjnego. Powołanie z początkiem przy­
szłego roku gmin oznacza dla tej spółdzielczości koniecz­
ność szybkiego zakończenia zmian reorganizacyjnych w 
swoim pionie oraz ściślejszej koordynacji współdziałania 
z nową administracją.
Zgodnie z zasadą, że obszar 

obsługiwany przez GS powi­
nien się pokrywać z terenem 
gminy, zmianami reorganiza­
cyjnymi objętych będzie po­
nad 1000 gminnych spółdzielni. 
Do 31 bm. zakończone zostaną 
prace związane z tworzeniem 
filii, które w liczbie ok. 480 
działać będą przy ponad 370 
gminnych spółdzielniach. Naj­
więcej filii, które — jak wia­
domo — uruchamiane będą 
przez spółdzielnie obsługujące 
więcej niż jedną gminę — po 
wstanie w woj. białostockim, 
gdańskim i krakowskim. Pla­
nowane jest także łączenie sła 
bych ekonomicznie spółdzielni 
oraz w 9 przypadkach powo­
łanie nowych jednostek na 
miejsce likwidowanych zakła­
dów handlu PZGS lub GS 
dawniej istniejących.

Aktywny udział samorządu 
wiejskiego w tym procesie mo 
że zapewnić spółdzielczości 
wiejskiej sprawne wykonanie 
tego zadania.

Odznaczenia 
dla budowniczych 

pomnika w Berlinie
W ambasadzie NRD w War 

szawie odbyła się wczoraj uro 
czystość wręczenia odznaczeń 
państwowych NRD obywate­
lom polskim, zasłużonym przy 
budowie pomnika Polskiego 
Żołnierza i Niemieckiego An- 
tyfaszysty w Berlinie, który 
odsłonięty został 14 maja br. 
w czasie wielkiej manifestacji 
społeczeństwa polskiego i 
NRD.

Wyrazem uznania dla ofiar­
ności budowniczych pomnika 
było wręczenie 35 obywatelom 
polskim m. in. współtwórcom 
monuęientu, Zofii Wolskiej i 
Tadeuszowi Łodzianie odzna­
czeń państwowych NRD.

Srebrny order „Za Zasługi 
dla Ojczyzny” otrzymał szef 
URM, przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa — Janusz Wie­
czorek. (PAP) 

go gospodarowania materiała­
mi są na Wybrzeżu niektóre 
przedsiębiorstwa budowlane. 
Np. na budowie Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolnicze­
go z Elbląga PGR Nowy Dwór 
z 47 ton zgromadzonego pod 
gołym niebem cementu 10 
proc, uległo zniszczeniu.

Wkrótce Toruń 
dostarczy najnowsze 
obwody drukowane

W rozbudowywanych Zakła 
dach Elektronowych „Toral” 
w Toruniu rozpoczął się wczo­
raj rozruch technologiczny 
urządzeń, które w oparciu o ii 
cencję francuską wytwarzać 
będą dla naszej elektroniki naj 
nowszego typu obwody druko 
wane— wielowarstwpwe i dwu 
stronne. Masowy wyrób 
podzespołów, który zaspokoi 
potrzeby kraju, rozpocznie się 
w pierwszych miesiącach no­
wego roku. (PAP)

• W Lubiniu pow. Kościan, 64- 
letni rolnik Józef P. jadąc za­
przęgiem konnym, na terenie 
własnego podwórka, spadł pod 
koła ponosząc śmierć na miejscu.

• W godzinach wieczornych 
orzy ul. Wołyńskiej wykoleił sie 
tramwaj. Ciągłość ruchu zabezpie 
czyło MPK przez wysłanie na tra­
są autobusu, (ad)

Na te zagadnienia zwrócił 
4 bm. uwagę prezes ZG CRS 
„Samopomoc Chłopska” — 
Jan Kamiński na naradzie pre 
zesów WZGS w Warszawie. 
Rozpoczęcie działalności przez 
gminy oznacza dla zarządów 
gminnych spółdzielni koniecz­
ność nawiązania ścisłej współ 
pracy z naczelnikiem gminy. 
Urząd gminy koordynować bę 
dzie funkcje GS w zakresie za 
opatrzenia rolnictwa w środki 
produkcji, skupu płodów rol­
nych, kontraktacji czy organi­
zacji planowego odnawiania 
materiału siewnego. Z władza

Z fabryk wprost do sklepów

Przemysł lekki oferuje
Jeszcze w tym miesiącu ukaże się w sprzedaży sporo 

atrakcyjnych artykułów przemysłu lekkiego wyprodukowa­
nych przez zakłady tego resortu dodatkowo — niezależnie 
od pełnej realizacji zobowiązań na rzecz „banku 20 miliar
dów”.
Uzupełniające, grudniowe 

dostawy wartości ponad 600 
min. zł handel zaakceptował 
w pełni, bo przedstawiono pro 
pozycje atrakcyjne, dające moż 
liwość wzbogacenia wyboru 
towarów potrzebnych i poszu­
kiwanych w obecnym sezonie. 
Jest wśród nich m. in. 23 tys. 
damskich płaszczy z syntetycz 
nych futer i 20 tys. męskich 
garniturów, tkaniny z czyste­
go jedwabiu i takież krawaty 
z „Milanówka”. Są balowe suk 
nie i odpowiednie do nich pan 
tofle.

Na dostawy tkanin w ilości 
500 tys. m składają się wełny 
w atrakcyjnym zestawie wzo­
rów i kolorów oraz tkaniny 
bawełniane m. in. frotte i wsy 
powe a także koce. Wybór ar 
tykułów dla domu uzupełni 
50 tys. m poszukiwanych dy­
wanów i chodników oraz 30 
tys. m firanek syntetycznych i 
20 tys. m bawełnianych fira­
nek koronkowych. 200 tys. 
sztuk trykotaży: bluzek, swe­
trów, kamizelek itp. pochodzi 
z zakładów „Jarlan” i „Kali­
na”. Ponadto przemysł dzie­
wiarski dostarcza 320 tys. par 
rajstop, a w tym 100 tys. par 
rajstop cienkich, cieszących się 
największym zainteresowa­
niem klientek.

Zamach stanu 
w Hondurasie

W południowoamerykań­
skiej republice Honduras (2.8 
min mieszkańców) dokonano 
w poniedziałek zamachu stanu.

W wyniku zamachu usunię­
ty został prezydent Hondura­
su Ramon Ernesto Cruz. Jego 
miejsce zajął naczelny dowód 
ca sił zbrojnych generał Oswal 
do Lopez Arellano.

Reuter przypomina, że gen. 
Lopez sprawował już władzę 
w Hondurasie w okresie od 
1963 do 1971 r. (PAP)

Największy 
telewizor świata

Japońscy specjaliści, którzy 
skonstruowali telewizor wiel­
kości ręcznego zegarka, usta­
nowili rekord świata w mini- 
elektronice. Ich amerykań­
scy koledzy pokusili sie o zbu 
dowanie największego telewi­
zora Zmontowany on zostanie 
na jednym ze stadionów soor- 
toufych w Nowym Orleanie i 
wa^yć będzie około 85 ton!

Ekran tego odbiornika skła­
dać się będzie z sześciu prosto 
kątów — każdy o przekątnej 
13 metrów. Telewizor służyć 
będzie temu, by w trakcie 
spotkań na stadionie widzowie 
i sędziowie mogli w razie po­
trzeby obejrzeć ponownie cie­
kawsze fragmenty meczu lub 
tzw. dyskusyjne momenty.

Intepress 

mi gminy uzgadniane będą 
także zamierzenia GS związa­
ne z lokalizacją sieci placówek 
handlowych, inwestycji i bu­
downictwa. Podstawą ścisłej 
współpracy ma być plan spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
gminy uzasadniający zadania 
gospodarcze, socjalne czy kul­
turalne koordynowane na linii 
gmina — GS i inne organiza­
cje z terenu działania.

Zakończenie prac związa­
nych z ostatecznym ustaleniem 
terenu działania poszczegól­
nych GS przewidziane jest 
na 31 grudnia br. Podjęcie od 
powiednich uchwał przez wal 
ne zgromadzenie przedstawi­
cieli członków GS powinno 
być poprzedzone szczegóło­
wym wyjaśnieniem celu i sen 
su planowanych zmian pod­
czas wiejskich zebrań. (PAP)

Aby przyspieszyć dostawy 
wszystkich tych artykułów 
przesyła się je z fabryk wprost 
do największych placówek han 
dlowych — domów towaro­
wych i dużych sklepów specja 
listycznych.

Tak więc przemysł lekki za 
myka tegoroczną współpracę 
z handlem dobrym akcentem. 
Łączne dostawy rynkowe w 
bieżącym roku osiągną wartość 
74,6 mld zł. (PAP)

Studencki ruch naukowy chce 
zwiększyć zakres działania

W Poznaniu odbywa się 4-dniowa konferencja studen­
ckiego ruchu naukowego, środowiska akademickiego nasze­
go miasta, którą zapoczątkowano wczoraj w Sali Kominko­
wej Pałacu Kultury spotkaniem działaczy studenckich z 
władzami Poznania 1 poznańskich uczelni. Konferencję zor­
ganizowała Rada Okręgowa ZSP.
W referacie programowym, 

wygłoszonym na wczorajszym 
spotkaniu, zaprezentowano do 
tychczasowy dorobek studen- 
ckiclj kół naukowych, o któ­
rym niejednokrotnie pisaliśmy 
w „Głosie” oraz nakreślono 
ich przyszłe zadania. Nastę­
pnie w dyskusji poruszono sze 
reg istotnych problemów ru­
chu naukowego studentów. 
Proponowano podnieść jego 
rangę przez m. in. ściślejsze 
włączenie pracy kół w progra 
my naukowe instytutów, po­
wierzenie odpowiedzialności za 
działalność kół prorektorom do

Start „Apollo-17" 
zagrożony?

Start „Apollo-17” był w nie 
dzielę poważnie zagrożony, bo 
wiem 60 pracowników firmy 
„Boeing” na Przylądku Ken­
nedyego chciało przystąpić do 
strajku. Ubiegłego roku prze­
szli oni z firmy „Transworld 
Airlines” do „Boeinga” i otrzy 
mali mniejsze uposażenia. Dla 
tego też wystąpili z żądaniem 
podniesienia poborów, a w wy 
padku odmowy zagrozili straj 
kiem. Wprawdzie — jak o- 
świadczyła amerykańska agen 
cja aeronautyki. NASA — pra 
cowali oni w dziale dokumen 
tacji i ich strajk nie miałby 
zasadniczego znaczenia dla 
startu ,.Apollo-17”. Jednak nie 
było pewne, czy do strajku nie 
orzyłączą sie inni pracownicy 
bazy na Przylądku Kenne­
dyego.

W poniedziałek rano dyrek 
cja firmy „Boeing” doszła do 
porozumienia ze swymi pra­
cownikami. „Apollo-17” wy­
startuje zgodnie z planem w 
czwartek o godzinie 3.53 we­
dług czasu warszawskiego i 
będzie ostatnią w ramach pro­
gramu „Apollo” amerykańską 
misją z załogą ludzka, która 
uda się na Księżyc. (PAP)

Polskie odznaczenia 
dla austriackich 

naukowców
Grupa naukowców austriac­

kich prof. Rudolf Jagoditsch, 
prof. Josef Hamm, prof* Josef 
Matl i mgr Ferdinand Neurei- 
ter otrzymała odznaki „Zasłu­
żony dla Kultury Polskiej” na­
dane im przez Ministra Kultu­
ry i Sztuki.

Prof. dr Jaęoditsch. nrofesor 
zwyczajny Uniwersytetu Wiedeń- 
skieKO, wprowadził na tej uczelni 
studia polonistyczne założył stały 
lektorat języka polskilego 1 był pro. 
motorem wielu prac doktorskich 
z dziedziny literatury polskiej.

Prof. dr Josef Hamm. członek 
rzeczywisty Akademii Nauk w 
Wiedniu i Zagrzebiu, jest wy­
kładowca jeżyka polskiego i lite­
ratury polskiej na Uniwersytecie 
Wiedeńskim oraz autorem wielu 
tłumaczeń, a także imponującej 
ilości rozpraw naukowych o lite­
raturze i jeżyku polskim.

Prof. josef Matl z Grazu i mgr 
Neureiter z Salzburga położyli rów 
nież znaczne zasługi dla populary­
zacji kultury polskiej i zbliżenia 
miedzy naszymi krajami. (PAP)

Rośnie konto 
Narodowego Funduszu 

Ochrony Zdrowia
Od chwili otwarcia konta 

Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia, wpłynęło 170 tys. 
złotych. Dary pieniężne napły 
wają z różnych regionów kra­
ju. Mają one charakter nie 
tylko jednorazowy, lecz rów­
nież stałego, dobrowolnego opo 
datkowania się. I tak np prze 
wodniczace Kół Gospodyń Wiej 
skich w pow. Inowrocław mel 
dują. że wszystkie członkinie 
tej organizacji zobowiązały się 
przekazywać miesięcznie po 5 
zł na fundusz.

Na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia przekazy­
wane są również dąry rzeczo­
we. 73-letnia Julia Raszka, 
pensjonariuszka Państwowego 
Domu Rencisty w Bielsku orze 
kazała na fundusz należącą do 
niej działkę budowlaną. (PAP) 

spraw naukowych uczelni, 
uczestnictwo przedstawicieli 
kół w radach naukowych in­
stytutów itp.

Dzisiaj odbędą się dwie se­
sje konferencji w salach Pała­
cu Kultury. Tematem przedpo 
łudniowej będzie podsumowa­
nie dorobku środowiskowych 
obozów naukowych w Je- 
ziorsku, Poznaniu i Trzciance, 
zaś tematem popołudniowej — 
nakreślenie przyszłorocznej 
działalności studentów na obo 
zach kompleksowych. Przewi­
duje się m. in. kompleksowe 
opracowanie problemów Pozna 
nia w ciągu roku akademickie 
go. angażując w to zadanie nie 
mai wszystkie koła naukowe.

Jutro natomiast odbędzie się 
środowiskowe spotkanie opie­
kunów kół naukowych oraz 
spotkanie studenckiego klubu 
dyskusyjnego „Człowiek i śro­
dowisko”. Sesja zakończy się 
pojutrze, 7 bm. sesjami: na te­
mat metod odnowy środowiska 
naturalnego człowieka oraz 
możliwości włączenia medycy­
ny w zadanie ochrony środo­
wiska. (mb)

Dodatkowe talony 
na „Narodowy 
Atlas Polski"

Pierwsza emisja talonów 
subskrypcyjnych na .Narodo­
wy Atlas Polski” została bar­
dzo szybko wyczerpana Już 
po kilku dniach od rozpoczę­
cia subskrypcji wydawnictwo 
„Ossolineum” we Wrocławiu 
zdecydowało się na powiększę 
nie nakładu tego atlasu o dal­
sze 30 tys. szt. egzemplarzy. 
Talony drugiej emisji „Naro­
dowego Atlasu Polski” znajdą 
się w księgarniach „Domu 
Książki” na terenie całego kra 
ju w najbliższym czasie.

PAP



Na deskach kreślarskich kolejarzy

Pociągi muszą

O tej instytucji mało kto 
wie, bo nawet jej firmo­
wa tabliczka nie wyróż­

nia się niczym szczególnym 
spośród innych, dekorujących 
wejście do jednego z kolejo­
wych budynków przy ul. Chu­
doby. Gdy zaś wreszcie czło­
wiek pokona schody czterech 
kondygnacji, zagracony kory­
tarz również nie zdradza zna­
czenia, jakie Centralny Ośro­
dek Badań i Rozwoju Techni­
ki Kolejnictwa — Biuro Kon­
strukcyjne — posiada w cało­
kształcie zagadnień współcze­
snej komunikacji.

Rzeczoznawca w RWPG
Jest placówką warszawskiej 

instytucji o tej samej nazwie, 
ale w pionie Ministerstwa Ko­
munikacji stanowi jedyne re­
sortowe biuro konstrukcyjne 
dla PKP. I nie tylko to. Z 
pierwszych już informacji, 
przekazanych nam w trakcie 
rozmowy przez kierowni­
ka Biura Konstrukcyjnego 
COBiRTK mgr. inż. Józefa 
Matyję dowiadujemy się, że 
poznański ośrodek działa jako 
rzeczoznawca w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Polska zaś — o czym też 
warto wiedzieć — pełni w 
RWPG funkcję kraju wiodą­
cego w ustalaniu wymagań 
dla przyszłościowych wago­
nów towarowych, które z cza­
sem będą wprowadzone na li­
nie kolejowe państw, należą­
cych do tej organizacji.

Na czym polega praca ośrod­
ka w tym zakresie?

Praca jest podzielona na dwa 
etapy. Pierwszy z nich to doko­
nanie wyboru spośród najlepszych, 
istniejących już w krajach RWPG 
konstrukcji, które można dostoso­
wać (wprowadzając poprawki) do 
wymogów, stawianych nowocze­
snemu taborowi. Łączy sie ten 
etan działalności z eliminowaniem 
z produkcji przestarzałych typów 
konstrukcji. Standaryzacja wago­
nów przyspieszy również z czar 
sem stosowanie znormalizowanych 
palet załadunkowych 1 kontene­
rów. Pozwoli także na produkcję 
1 w razie potrzeby pełna wy- 
mienność częśęi' w taborze£_po­
chodzenia zagranicznego, to zna­
czy. bez konieczności ich sprowa­
dzania z kraiu. produkującego da­
ny tabor. Drugi etap polega na 
ustaleniu i opracowaniu wyma­
gań jakie będzie się stawiało ta­
borowi towarowemu za iakieś 15 
lat. a wiec około roku 1980.

To jest pierwsza dziedzina 
zagadnień, nad którymi pra­
cuje powołany do tego zespół 
Biura Konstrukcyjnego. Na­
stępna wynika z faktu, że 
Polska należy do Międzynaro­
dowego Związku Kolejarzy 
(UIC) i to nakłada na nas o- 
bowiązek dostosowywania w 
ogóle całego taboru do mię­
dzynarodowych warunków. 
Modernizacja taboru zmierza 
do nadania mu wymaganego 
standardu, a jednocześnie do 
tego, by był on zdolny do 
eksploatacji przy zwiększo­
nych szybkościach. .

Jak długo „żyją“ wagony?
Nie od rzeczy będzie tu przy 

okazji zaznaczyć, że tzw. ży­
wotność wagonów towarowych 
wynosi 24 lata, a osobowych 
34. Po tym okresie przestają 
się opłacać ich remonty. Ten 
długi czas eksploatacji ma 
wpływ na tempo, w jakim bę­
dzie można w naszym kraju 
dokonać modernizacji taboru. 
Niemniej, przewiduje się w o- 
kresie maksimum 10 lat do­
prowadzenie części taboru do 
stanu takiej sprawności, która 
pozwoli na rozwijanie przez 
pociągi towarowe szybkości 
120 km/godz., a przez osobo­
we — 160 km/godz. Oczywiś- 
cię. na magistralach, które w 
międzyczasie zostaną dostoso­
wane do tych prędkości. Ta- 
bor. — z uwzględnieniem po­
wyższych wymogów UIC. bu­
duję się u nas już od kilku lat. 
Jednocześnie przystosowuje 
się starsze typy wagonów to­
warowych do możliwości kur­
sowania z szybkością 80 km/ 
godz., a osobowych — w po­
ciągach pospiesznych — do 
szybkości 120 km/godz.

Dlaczego... tak wolno?
Na osiąganie wspomnianej 

wyżej szybkości ma wpływ 
Jakość taboru, stan torowisk. 
Przepustowość stacji, a także 
warunkj atmosferyczne. Teraz 

natomiast można — choćby 
tylko marginesowo — wy­
jaśnić, dlaczego nasze pociągi 
jeżdżą z taką samą szybkością, 
jak przed wojną (a złośliwi 
mówią, że jeszcze wolniej).

Oto kilka powodów, dla których 
dotychczas dla podróżnych po­
stęp na kolei jest odczuwalny 
raczej tylko w częstotliwości kur­
sów i w standardzie jazdy (wy­
godne wagony, pietrowce. syste­
matyczne wycofywanie — choć 
jeszcze nie wszędzie — najstar- 
szych.typów taboru). Przyspiesze- 
nie jazdy natomiast hamowały 
takie sprawy, jak niedoinwesto­
wanie kolejnictwa przez całe dzie­
siątki lat w zakresie przebudowy 
i modernizacji podtorza oraz sy­
stemu zabezpieczeń ruchu na sta­
cjach, jak również — moderniza­
cji taboru. Po torach każdej linii 
kursuje o wiele więcej, aniżeli 
kiedyś pociągów, co wymaga do­
stosowania i linii i stacji do wzmo 
żonego ruchu. 1 chociaż nasze 
nowo budowane wagony osobowe 
już teraz przystosowane są do 
możliwości kursowania z szybkoś­
cią 160 km/godz., to jednak upły­
nie jeszcze trochę czasu, zanim 
wszystkie elementy ruchu kolejo­
wego przystosowane zostana do 
tej prędkości.

Konstruowanie i zatwierdzanie
Stąd też właśnie wynika 

następny dział zagadnień, ja­
kimi trudni się Biuro Kon­
strukcyjne COBiRTK: kon­
strukcja i zatwierdzanie urzą­
dzeń stacyjnych, w tym także 
załadunkowych i wyładunko­
wych-

Każdy w ogóle projekt, prze 
znaczony do wykorzystania w 
kolejnictwie, musi być akcep­
towany przez Centralny Ośro­
dek i poznańskie Biuro.

Do pracy badawczej nie­
zbędne są odpowiednie urzą­
dzenia i aparaty. Biuro we 
własnym zatem zakresie pro­
jektuje np. pomiarowy wagon 
laboratoryjny, który musi być 
wypróbowywany w szybkości 
jazdy do 200 km/godz., a któ­
rego urządzenia rejestrują ,.za-

Pług lemieszowy opracowany 
przez zespół konstrukcyjny Eu­

geniusza Sfory.

chowanie” się taboru pod 
względem spokojności jazdy, 
wykazując siłę drgań, stan

Jeden z amerykańskich 
ekspertów zauważył kie­
dyś: „W dzisiejszych 

czasach ze szpiegostwem gos­
podarczym jest jak z seksem. 
Korzysta z niego każdy — ka­
żdy też wie, że podobnie ro 
bią inni. Jeśli jednak ujawni 
cie źródło, nie macie co liczyć 
na dalsze usługi”.

To nowe stosunkowo zjawis 
ko opanowało w szybkim tem­
pie wszystkie w tej chwili 
dziedziny życia gospodarczego 
wysoko rozwiniętych państw 
kapitalistycznych, a pierwsze 
jego oznaki wystąpiły w dru­
giej połowie XX wieku. Sta­
ło się ono od tego czasu po­
ważnym niebezpieczeństwem. 
Rzecz interesująca — jego 
podstawą jest legalne zbiera­
nie danych stanowiące frag­
ment działalności każdej wię­
kszej firmy. Dopiero w wy­
padku niemożliwości uzyska­
nia informacji drogą legalną, 
sięga się do metod Jamesa 
Bonda. No cóż, taki jest cha­
rakter pracy...

Pole działalności szpiegow­
skiej jest ogromne, jej obiek­
tem zaś wszystko, co posiada 
już (względnie zamierza po­
siadać) każda firma. Zalicza 
się do niej m. in. zbieranie 
informacji na temat nowego 
produktu, kampanii reklamo­
wej, sprzedaży, przetargów, 
list klientów itd. Zdobycie ta­
jemnicy przemysłowej jest 
dziś co najmniej tak samo 
ważne jak tajemnicy wojsko­
wej.

Najwięcej szpiegów prze­

szyn i torowisk. Kolejne kom­
pleksowe zadanie Biura — to 
przystosowywanie taboru do 
wyższych szybkości.

Następny dział zainteresowań 
inżynierów Biura Konstrukcyjne­
go jest związany z zimą. Zapro. 
jektowali oni np. 4-osiowy pług 
lemieszowy do odgarniania śniegu 
którego prototyp — wykonany w 
stargardzkich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego — zdał 
praktyczny egzamin ubiegłej zi­
my. Zdaniem fachowców, jest to 
najlepszy, najskuteczniejszy nług. 
wśród posiadanych przez PKP. 
Stargard będzie produkował na­
stępne z tej serii, a tymczasem na 
deskach kreślarskich Biura znaj­
duje się nowy pług typu wiro­
wego.

Opracowuje się też urzą­
dzenia ogrzewcze (elektryczne i 
gazowe) do rozjazdów kolejo­
wych, by zimą nie zamarzały.

Perspektywy rozwoju
Warunki, w jakich obecnie 

działa poznańskie Biuro Kon­
strukcyjne, są trudne. Stu 
jego pracowników (w tym 70 
konstruktorów) pracuje w 
strasznej ciasnocie. Będzie ina­
czej, gdy zostanie wybudowa­
ny (1976—1980) 11-kondygna- 
cyjny biurowiec, który — we­
dług zatwierdzonej już loka­
lizacji — stanie w Poznaniu 
przy narożniku ulic Głogow­
skiej i Hetmańskiej. Wtedy 
Biuro ma zatrudniać 250, kon­
struktorów i kreślarzy.

Na zakończenie rozmowy w 
tej — niezbędnej dla postępu 
techniki w Polskich Kolejach 
Państwowych — instytucji, 
kierownik, a także jej główny 
inżynier Tomasz Gotojuch do­
dają jeszcze o staraniach, ja­
kie są prowadzone, by wresz­
cie Biuro Konstrukcyjne „do­
robiło się” własnych war­
sztatów, które spełniałyby ro­
lę prototypowni.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

mysłowych działa w Europie, 
przede wszystkim na terenie 
Francji. W tym kraju liczbę 
ich ocenia się na 30—40 tysię­
cy. Niewiele w tyle pozostaje 
pod tym względem Niemiecka 
Republika Federalna i Wielka 
Brytania. Następnie idą Ho­
landia, Belgia, kraje skandy­
nawskie i Włochy.

Dlaczego właśnie Francja 
' jest na czele tej listy? Dzieje 
się tak dlatego, że we wszy­
stkich przodujących gałęziach 
przemysłu prowadzi ona ży­
wą działalność badawczą, a 

Szpiegostwo gospodarcze

Tajemnice na sprzedaż
także... najsłabiej ze wszyst­
kich państw broni się przed 
tym zjawiskiem, które przy­
brało już formy agencji zaj­
mujących się tym procederem 
i dostarczających danych „na 
każdy temat”. W Londynie 
działają co najmniej dwa ta­
kie, świetnie prosperujące 
przedsiębiorstwa. Płacą one 
regularnie pensje dziesiątkom 
sekretarek i urzędnikom róż­
nych wielkich firm, licząc się 
z tym, że jeśli zajdzie potrze­
ba uzyskania jakiejś informa­
cji, zostanie ona dostarczona 
natychmiast. Oprócz tego za­
trudniają dziesiątki zawodo-
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Nadzieja 
zawałowców

Inż. Stanisław Minta: „Dokona­
liśmy „ożenku" radiotelefonu z 

elektrokardiografem".
Fot. — K. Przychodzki

inż. Stanisław Minta, lat 28 I i dr Ryszard Sobkowiak, 
lat 31, pracownicy Instytu­

tu Automatyki Politechniki Poz­
nańskiej, odnieśli niedawno zwy­
cięstwo w centralnych elimina­
cjach Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki Związku Młodzieży So­
cjalistycznej w Warszawie. Zdo­
byli l miejsce w kategorii mło­
dych pracowników nauki i stu­
dentów. Wśród młodzieży szkol­
nej też wygrali poznaniacy. Roz­
mawiamy z inż. S. Mintą. On to 
właśnie zainicjował opracowanie 
nagrodzonego urządzenia. Na 
czym polega istota wynalazku?

— Trudno mówić w tym przy

Grafiki 
i rysunki 

z konkursu

Kolejny siódmy już Kon 
kurs Jana Wroniec- 
kiego uprofilowany 

został tematycznie na spra­
wy muzyki w związku z 
Konkursem im. Wieniaw­
skiego oraz tak żywym 
obecnie zainteresowaniem 
muzyką. Jak to zwykle by 
wa przy wszelkich konkur­
sach tematycznych tego ty­
pu, nie wszyscy jego ucze­
stnicy wzięli sobie do ser­
ca życzenia organizatorów 
i znaczna część prac wy­
biega poza określoną tema­
tykę konkursową. Plony 
artystyczne jednak są cał­

wych szpiegów wyposażonych 
w super nowoczesną aparatu­
rę, gotowych do podjęcia każ­
dego zadania.

W Hongkongu — mieście 
gdzie firmy nie prowadzą 
żadnych prac badawczych nad 
produktem, a które znane jest 
z tego, że wytwarza się tutaj 
imitację wszystkich niemal 
produktów, jakie znajdują się 
na światowym rynku, walka 
szpiegów i agentów kontrwy­
wiadu gospodarczego (jest i 
taki oczywiście) koncentruje 

się wokół spraw związanych 
ze szpiegostwem rynku kon­

sumpcyjnego. Np. sześć lat 
pochłonęła konstrukcja pisto­
letu do rozpryskiwania farb 
elektrolitycznych. Szpiedzy 
jednej z agencji w Hongkongu 
w ciągu sześciu tygodni uzys­
kali dokumentację tego wyna­
lazku i sprzedali ją konkuren­
cyjnej firmie, która natych­
miast rozpoczęła produkcję, 
wyprzedzając firmę macie­
rzystą, zalewając rynek i ob­
niżając oczywiście cenę.

Pozostaje jeszcze sprawa 
sprzętu. Nie wszystkie infor­
macje można uzyskać prze­

padku o wynalazku — stwier­
dza laureat Turnieju. — Do­
konaliśmy po prostu „ożenku” 
radiotelefonu z elektrokardio­
grafem.

— W jakim celu?
— Żeby można było przesy­

łać sygnał EKG na odległość. 
Aparat zdał już praktyczny 
egzamin. Na 20 — 30 km dzia­
ła z powodzeniem.

— Domyślam się, że chodzi o 
przesyłanie sygnału EKG z domu 
chorego np. na zawał do szpitala.

— Raczej do pogotowia. Ra­
diotelefon zamienia wykres 
EKG na sygnał elektryczny o 
częstotliwości akustycznej i w 
tej postaci można go przesyłać 
na odległość. W pogotowiu na­
tomiast zostaje przetworzony 
powtórnie na krzywą EKG, któ 
rą odczytuje specjalista kar­
diolog.

I tu sedno całej sprawy: 
dzięki naszemu urządzeniu je­
den specjalista będzie mógł 
udzielać natychmiastowych kon 
sultacji wszystkim zespołom 
wyjazdowym pogotowia na 
obszarze np. powiatu. Do cho­
rych jeżdżą przecież na ogół 
interniści, specjalistów wyso­
kiej klasy, nie ma aż tylu. 
Urządzenie pozwala więc kar­
diologowi postawić na „odleg­
łość” trafną diagnozę i dzięki 
temu określić pomoc przed 
przewiezieniem chorego do 
szpitala. Jest to istotne, bo 
przecież zgony chorych na za­
wał w karetce pogotowia nie 
należą do rzadkości. Zwiększy 
się zatem znacznie bezpieczeń­
stwo chorych dzięki szybszemu 
udzielaniu pomocy. Ponadto 
można będzie odróżnić w domu 

kiem niezłe, a ogólny po­
ziom nadesłanych prac moż 
na określić jako bardzo wy 
równany.

Medal Wronieckiego i 
I nagrodę w dziale grafiki 
zdobył Leszek Kostecki za 
efektowną planszę zatytuło 
waną „Juror Konkursu Mu 
zycznego”. Ta sama praca 
otrzymała również wyróż­
nienie za tematykę Poznań 
skiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. Henryka Wie 
niawskiego. Jury wyróżni­
ło ponadto prace graficzne 
Zygmunta Gromadzińskie- 
go oraz Izabeli Gustow­
skiej. W dziale rysunków 
pierwszą nagrodę wraz z 
Medalem Wronieckiego 
otrzymał Henryk Cendrow 
ski, a wyróżnienia Helena 
Mindak-Michałowska oraz 
Barbara Kamyszek-Giebu- 
rowska. Interesujących pod 
względem artystycznym ry 

szukując np. kosze na śmieci 
(bardzo cenne źródło). Niektó­
re trzeba zdobyć innymi 
sposobami. Najpopularniejszy 
jest jak na razie podsłuch. 
Szereg firm amerykańskich i 
europejskich oferuje szeroki 
wybór specjalnych urządzeń i 
aparatów. Nadajnik wmonto­
wany w zegarek jest... ideal­
ny do robienia notatek na 
konferencjach. Umieszczony w 
pokoju konferencyjnym prze- 
każe każde wypowiedziane 
tarrl słowo na odległość 300 
metrów... itd. Te „zabawki” są

stosunkowo tanie. Np. kom­
plet składający się z mikrofo­
nu wielkości kostki cukru i 
nadajnika można dostać za 
108 dolarów. Teczka szpiegów 
ska kosztuje od 200 do 600 do­
larów w zależności od znaj­
dującego się w niej wyposa­
żenia, w którego skład wcho­
dzi ukryty magnetofon, a w 
zatrzasku znajduje się bardzo 
czuły mikrofon z automatycz­
nym wyłącznikiem pozwala­
jącym uniknąć niepotrzebne­
go zużycia prądu z baterii o- 
raz taśmy w okresie ciszy. Są 
też mikrofony gwoździowe, 
które po wbiciu w ścianę po­

pacjenta zawał od objawów 
np. nerwicowych i zaoszczę­
dzić sobie zbędnego wożenia 
chorego do szpitala.

— Szybkie i powszechne zasto­
sowanie waszego urządzenia wy- 
daje mi się potrzebą chwili. Prze­
cież coraz bardziej szerzą się cho 
roby krążenia. O zawale mówi się 
już nawet jako o epidemii.

— Pomysł połączenia elek­
trokardiografu z radiotelefo­
nem zrodziła istotnie koniecz­
ność. Któż ją silniej odczuwa, 
niż pracownicy pogotowia? 
Więc właśnie doktor Miron 
Szulczewski, do niedawna dy­
rektor Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego Poznania zwrócił 
się do nas z pytaniem, w jaki 
sposób skonstruować przyrząd 
do przesyłania sygnałów EKG 
na odległość. Przeczytał w ja­
kimś piśmie, że metodę tę sto­
suje się już w innych krajach. 
Zabraliśmy się więc razem do 
pracy i po kilku miesiącach, w 
marcu tego roku, urządzenie 
było gotowe.

— Ale poza waszymi próbami — 
nikt go jeszcze nie zastosował, ani 
nie zwrócił się do was o skonstruo­
wanie następnych?

— Na razie nie. O ile dobrze 
wiem, pogotowie zamierza wy­
posażyć 5 karetek w 5 zesta­
wów elektrokardiografów i ra­
diotelefonów. Oby nie powtó­
rzyła się historia z poprzednim 
wynalazkiem doktora Sobko- 
wiaka: automatyczną metodą 
zabezpieczania ruchu kolejo­
wego. Dopiero po dwóch latach 
zaczęto w Warszawie myśleć, 
aby wreszcie zastosować to 
cenne urządzenie, mimo że już 
w7 serii prób dało ono 1,2 mi­
liona złotych oszczędności. Skąd 
obawy? Nasze nowe, kombino­
wane urządzenie jest po pro­
stu kosztowne, zwłaszcza jak 
na bardzo skromne możliwości 
pogotowia. Ale tam, gdzie cho­
dzi o życie ludzkie, koszty nie 
powinny stanowić, przeszkody. 
Stacjom pogotowi^ ratunkowe­
go trzeba by chyba pomóc w 
zaopatrzeniu się w nowy sprzęt.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

sunków i grafik znaleźć 
można by zresztą znacznie 
więcej. Zaliczyłbym do 
nich jeszcze np. prace Zbig 
niewa W. Nawrockiego, Ja 
niny Kotyś-Kublickiej, An­
drzeja Kandziory, Danuty 
Waberskiej, Jerzego Rybar 
czyka.

Podobnie jak i w poprzed 
nich konkursach zwraca 
uwagę na tej wystawie (w 
Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Pozna­
niu) ogromna różnorodność 
technik i sposobów obrazo­
wania. Tradycyjne, praco­
chłonne i warsztatowe tech 
niki graficzne znalazły się 
tutaj już jednak w odwro­
cie. Przeważa grafika opar 
ta nie tyle na mistrzostwie 
techniki, co pomyśle, pros 
ta i plakatowa, ale i efek­
towna zarazem.

O. B.

zwalają na prowadzenie pod­
słuchu oraz cała kolekcja in­
nych tego typu przedmiotów.

Znacznie jednak skutecz­
niejsze są kamery filmowe z 
teleobiektywami, pozwalające 
na odczytywanie rozmowy z 
ruchu warg. Przyszłość tej 
profesji upatruje się jednak w 
laserach. Wycelowany przez 
okno np. w obraz wiszący na 
ścianie w gabinecie, w któ­
rym toczy się narada, będzie 
rejestrował drgania tego obra­
zu spowodowane rozmową. 
Jednakże wszyscy eksperci od 
spraw wywiadu są zgodni, że 
urządzenia elektroniczne są 
kłopotliwe. Trudno je naj­
pierw umieścić, trudno cza­
sem posługiwać się nimi. W 
wielu wypadkach ich odzy­
skanie jest niemożliwe. Zda­
niem specjalistów należy sto­
sować następującą zasadę: „u- 
mieszczaj „pluskwy” tylko 
wtedy, jeśli absolutnie musisz, 
ale najpierw przekupuj per­
sonel. Aparatura podsłuchowa 
kosztuje setki dolarów. Uła­
mek tej sumy wystarczy na 
zakrapiany obiad z gadatli­
wym dyrektorem lub na ran­
dkę z sekretarka. Ale i wów­
czas trzeba uważać na anty- 
pluskwy.

Tak, tak... Atrybutem tego 
zawodu jest... nieodparta wia­
ra w ludzi.

Z. Kam.
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Choinkowe sprawy

Czy plastyk 
trafi pod strzechy

Chociaż tyle się mówi o ko­
nieczności oszczędzania 
resztek naszych lasów, 

grudzień to czarny miesiąc dla 
choinek. Tradycja wymaga, 
aby w każdym domu stała jed­
na, jako niezbędny rekwizyt 
świątecznego nastroju.

Twierdzenie, że każda choin­
ka jest zbrodnią przeciwko roz^. 
sądnemu gospodarowaniu za-^ 
sobami leśnymi, jest oczywiś­
cie przesadą. Lasy trzeba prze 
cinać, a taka przedświątecz­
na przecinka to zabieg opła­
calny, dzięki stosunkowo wy­
sokiej cenie osiąganej za zie­
lony egzemplarz. Pod jednym 
wszakże warunkiem. Wycina­
ni-' drzewek musi być akcją 
prawidłową, polegającą na eli­
minowaniu przez fachowców 
drzewek nie rokujących właś­
ciwego rozwoju.

Tymczasem praktyka wyka­
zuje, że pod siekierę idą wie­
lokrotnie piękne, dorodne 
drzewka. I tu właśnie zaczyna 
się zbrodnia przeciwko natu­
rze.

PCW na razie nie konkurent
Sztuczne choinki z PCW, 

fchoć zdobyły sobie pewną po­
pularność w świątecznych zwy 
czajach społeczeństwa, nie są, 
jak dotychczas, odpowiednio 
konkurencyjne dla żywego to­
waru wprost z lasu. Chyba że 
tych ostatnich zabraknie. Przy 
czym szkopuł nie w cenie, na 
pierwsze wrażenie dość wyso­
kiej, tylko w tym, że to syn- 
tetyk, a nie wszyscy tolerują 
chemiczne imitacje. Za to jeśli 
podzielić zapłacone za plasty­
kową choinkę złotówki na lata,

Mazurscy 
kowboje

W planach turystycznego zago­
spodarowania powiatu gołdapskie­
go znalazła sie ciekawa propozy­
cja stworzenia atrakcyjnych tras 
do (konnych wypraw po Mazurach 
Garbatych. W PGR Botkuny pla­
nuje się utworzenie stadniny koni 
wierzchowych wraz z ujeżdżalnią i 
torem jeździeckim. Letni i zimo­
wy szlak wczasów w siodle prowa 
dziłby przez malownicze tereny 
nad jez. Czarne do Zytkiejn, nad 
Czerwoną Strugę, skrajem Puszczy 
Rominckiej, przez przyszłe rezerwa 
ty Boczki oraz Mechacz Wielki. Do 
tego dodać jeszcze można inne 
atrakcje, jak kuligi, pogoń za ..li­
sem'’, konny tor przeszkód. (AR)

POLSKA

„Trzeba zabić tę miłość”. Reż. 
Janusz Morgenstern. Barwny dra 
mat psychologiczny, którego akcja 
rozgrywa się głównie wśród mło­
dych ludzi. Nie dostali się oni na 
studia i próbują ułożyć sobie ży­
cie. Przede wszystkim pokazano 
tu kilka wariantów miłości, wpły 
wających na siebie wzajemnie; 
pięknych, zabawnych, żałosnych, 
zrezygnowanych. Film jest tyle 
śmieszny co smutny, pełen żarów 
no liryzmu co ironii. '

„Anatomia miłości”. Reż. Roman 
Załuski. Film o miłości ludzi 
trzydziestoletnich, którzy świado­
mi są tego, że niewiele w tej 
sferze uczuć może im się jeszcze 
wydarzyć. Miłość, która połączyła 
głównych bohaterów filmu. Mar­
ka i Ewę. jest dla nich ostatnią 
już może szansą znalezienia oso­
bistego szczęścia. Czy potrafią tę 
szanse wykorzystać? Oto główne 
pytanie, na które próbuje odpo­
wiedzieć film.

ZWIĄZEK RADZIECKI

„Ujarzmienie ognia”. Reż. Danił 
Chrabrowicki. Barwny, szeroko­
ekranowy dramat o twórcach tech 
niki kosmicznej. Niemal dokumen 
talna opowieść o życiu konstruk­
tora pojazdów kosmicznych, od 
wczesnej młodości aż do śmierci. 
Ale rzecz nie jest oparta na żad 
nym pierwowzorze, nie ma więc 
chatakteru filmu biograficznego. 
Pokazuje natomiast osobowość, 
pasję i. nieposkromiony ogień wiel 
kich buntowników ducha na«zvch 
dni — ludzi. którzv otworzyli no­
wa epokę w dziejach ludzkości. 
Wiele unikalnvch zdjęć zrobio­
nych na terenie kosmodromu w 
Bajkonurze po raz pierwszy uka 
zuje rakiety i ich starty w takich 
zbliżeniach.

„Powrót z frontu”. Reż. Nikołaj 
Gubienko. Szerokoekranowy dra­
mat. którego tematem jest pa­
mięć. O okrucieństwach wojny, 
o tych, którzy polegli i tych, co 
z ruin budowali nowe życie. Tu 
rzecz dzieje sie w zrównanej z 
ziemią wsi tuż no wolnie, do któ­
rej to wsi wraca kaleki żołnierz 
i obejmuje rząd dusz w ..babskim 
carstwie”. Powoli zabliźniała sie
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przez które może służyć, cena 
jest zupełnie opłacalna.

Wśród producentów choinek, 
a należy do nich spółdzielczość 
pracy i spółdzielczość inwa­
lidzka, panuje przekonanie, że 
towar idzie jak woda. Rzeczy­
wiście wszystkie wyproduko­
wane w ciągu roku przez cha­
łupników choinki są co roku 
sprzedane. Ale produkcja nie 
jest wysoka. Niewiele ponad 
600 000 sztuk. Resztę zapotrze­
bowania i to resztę olbrzymią, 
pokrywa więc natura.

Sztuczność - atrakcją?
Plany rozwojowe spółdziel­

czości na przyszłość nie zakła­
dają specjalnego wzrostu czy 
rozwoju. Będzie się wytwarzać 
kilkadziesiąt tysięcy więcej w 
przyszłym roku z dodatkiem 
buteleczki zawierającej... leś­
ny zapach.

Tak więc producenci starają 
się zaopatrzyć swój produkt w 
nowy wabik dla klienta. Mało 
że plastykowa choinka tak 
praktyczna, bo rozbiera się ją 
i składa po świętach do szafy 
i na przyszły rok znów jak no­
wa, to jeszcze będzie pachnia­
ła jak prawdziwa. I chyba tę­
dy właśnie droga do serca i 
gustów klienta.

Specjaliści od damskiej mo­
dy mówią: jeśli masz jaki de­
fekt, to zamiast go maskować, 
zrób z niego atrakcję i sensa­
cję. Metoda ta daje znakomite 
wyniki. Niech więc choinka z 
PCW nie udaje, że jest 
prawdziwa i nie wstydzi się, że 
jest sztuczna. Niech zrobi ze 
swej chemicznej urody i dos­
konałości atrakcję. Niech więc

5 będzie pomysłowa, wręcz na­
wet zabawna z zapachem w 
kropelkach. Może coś uda się 
jeszcze wymyślić artyście pla­
stykowi projektującemu nowe 
modele. i

Choinka z retorty może też 
górować nad prawdziwą — 
oraktycznością. I tutaj także 
fachowcy starają się udosko­
nalić swe dzieło. Prowadzi sie 
badania nad ulepszeniem folii, 
z której powstaje choinka 
Przydałoby się na przykład, że­
by się nie chciała palić i tę 
właśnie zaletę obiecuje techni­
ka produkcji w najbliższym 
czasie.

Masowa, czyli kombinowana
Wtedy może nowoczesna, 

gustowna, zabawna lub styli­
zowana choinka spod znaku

rany, ludzie odzyskują nadzieję i 
chęć do życia.

BUŁGARIA

„Michał Strogow — kurier car­
ski”. Reż. Eriprando Visconti. 
Barwny, szerokoekranowy film 
przygodowy, zrealizowany w ko 
produkcji bułgarsko-włosko-fran- 
cusko-zachodnioniemieckiej, wg 
powieści Juliusza Verne’a „Michel 
Strogoff”. Rzecz dzieje się w 
Rosji cara Aleksandra II. gdy wy-

Grudniowe 
nowości 
ekranu 

buchł tam bunt Tatarów. Car wy­
syła do Irkucka swojego kuriera, 
by powiadomić znajdujące się w 
niebezpieczeństwie wojska o rych 
łym nadejściu pomocy. Kurier 
przeżywa po drodze niezwykłe 
przygody, które są zasadnicza treś 
cią filmu pełnego napięcia, grozy, 
wartkiej akcji, miłości, jednego z 
najlepszych filmów przygodowych 
ostatnich lat.

HISZPANIA

„Poszukiwanie”. Reż. Angelino 
Fons. Dramat społeczno-obycza­
jowy uważany za jedno z czoło­
wych osiągnięć „nowego kina hisz 
pańskiego”. Jest to opowieść o 
wkraczającym w życie chłopcu, 
orzybyłym ze wsi do Madrytu i 
wchłoniętym przez półświatek wiel 
kiego miasta. Dominuje tu^jednak 
aluzyjność. intencja mówienia o 
podstawowych problemach społecz

chemii trafi do domów. Na ra­
zie głównymi odbiorcami dzi­
siejszych „świerków” i „jodeł” 
są sklepy, instytucje, biura i 
urzędy. Ale dobre i to. Zaw­
szeć oszczędzamy w ten spo­
sób co roku z górą pół milio­
na drzewek. Spółdzielnie tak 
się wyspecjalizowały w pro­
dukcji, że dostarczają na zamó 
wienie choinkę każdej wielkoś 
ci. Od trzydziestocentymetro- 
wego maleństwa za 31 zł do 
dwumetrowej „warmińskiej” 
za 490.

Tymczasem jednak popular­
na choinka świąteczna, to ta 
wycięta wprost z lasu. Od 
kilku lat ustaliła się zbawien­
na praktyka produkowania 
ładnych drzewek z gałęzi i 
nieatrakcyjnych w pojedynkę 
egzemnlarzy z wycinki. Tako 
„kombinowana” choinka to 
najlepsze wyjście. I klient ma 
żywą; nie syntetyczną, i las 
nie cierpi.

I umówmy się, że piękna 
równa jodła czy świerk, te 
wcale nie chwała dla domu 
który zdobi. Raczej na odwrót

BOŻENA NOWICKA

Kryptonim KB4
Nowa i nowoczesna produkcja 

Łódzkich Zakładów Kserotechnicz- 
nych to kserograf oznaczony sym­
bolem KB-1. Urządzenie to oprócz 
znanych zalet kserograficznego sy­
stemu kopiowania — natychmias­
towego uzyskiwania trwałej kopii, 
wyeliminowania negatywów, ciem­
ni, ciekłego wywoływania itp., u- 
zyskiwania tanich kopii na ogólnie 
dostępnym papierze itp. ma dodat­
kowe zalety, stanowiące o szcze­
gólnej przydatności w pracach biu­
rowych. Kserograf KB-1 ma bo­
wiem uproszczoną konstrukcję, 
dzięki czemu ułatwia obsługę i 
zajmuje niewiele miejsca. Ponadto 
konstrukcja tego aparatu umożli­
wiła wyeliminowanie stosowania 
trójchloroetylenu. Kopie utrwalane 
są termicznie, za pomocą promien­
nika podczerwieni. Wydajność zaś 
osiąga 40 kopii na godzinę.

KB-1 kopiuje z każdego orygina­
łu: rysunku, maszynopisu, druku 
czarnego 1 wielokolorowego, przy 
czym kolory oryginału oddawane 
są na kopii różnymi odcieniami ko­
loru czarnego.

Kserograf KB-1 z pewnością mo­
że stać się nośnikiem nowoczes­
ności w usprawnianiu prac biuro­
wych. Dlatego powinien być wy­
posażeniem kancelarii, biur, dzia- 

* łów, pracowni. (AR) 

nych i moralnych pod pokrywką 
wydarzeń pozornie odległych bądź 
błahych.

FRANCJA

„Dwie lub trzy rzeczy, które 
wiem o niej”. Reż. Jean-Luc Go- 
dard. Studium socjologiczne — je­
den dzień z życia wielkiej metro 
polii zachodniej i pewnej kobiety, 
jej mieszkanki. Wzorowa żona i 
matka dwojga dzieci reperuje 
budżet domowy, uprawiając od 
czasu do czasu prostytucję. Jest 
to tylko szkielet konstrukcyjny 
filmu, w którym Godard prezen­
tuje cały konglomerat poglądów, 
postaw i konfliktów, charakterys 
tycznych dla współczesnego Za­
chodu.

„Małżeństwo”. Reż. Francois 
Truffaut. Koprodukcja włosko- 
francuska. Rzecz dzieje się w sto 
licy Francji, gdzie przyglądamy 
się jak pewien mieszkaniec pa­
ryskiej kamienicy wiedzie w mia 
rę ustabilizowany żywot wsiąka­
jąc z czasem coraz bardziej w dro 
bnomieszczański światek.

„Wielka włóczęga”. Reż. Gerard 
Oury. Najbardziej kasowy powo­
jenny film francuski. Opowiada o 
perypetiach dwóch Francuzów, 
którzy próbują przemycić zestrze 
lonych nad Paryżem lotników an­
gielskich do strefy nieokupowa- 
nej. Ta właśnie podróż jest nie­
przerwanym łańcuchem wielce za 
bawnych gagów, w których udział 
biorą czołowi komicy współczesne 
go filmu francuskiego Bourvil 
i Louis de Funes.

WŁOCHY

„Bez wyraźnych motywów”. Reż. 
Philippe Labro. Barwny dramat 
kryminalny zrealizowany we 
współpracy z kinematografią fran 
cuską. W pełni letniego sezonu w 
Nicei następuje kilka zabójstw w 
tzw. dobrym towarzystwie. Inspek 
tor policji eliminuje stopniowo 
fałszywe tropy i rozwiązuje zagad 
kę namotaną według najlepszych 
wzorów Agaty Christie.

„Wakacje we czworo”. Reż. Flo- 
restano Vancini. Szwedzkie mał­
żeństwo spędza urlop na jednej z 
wysp w pobliżu Sycylii. Poznają 
tam dużo młodszą parę włoska. 
Uroda i płomienność uczuć mło­
dych kochanków ekscytują przy­
byszów, wyzwalają kompleksy 
erotyczne i zazdrość...

M. S.

Atmosfera
Nie chodzi w tym wypadku o powłokę gazową otaczającą Zie­

mię a składającą się z mieszaniny gazów zwanych powietrzem, 
ale o atmosferze na salach i stadionach, gdzie rozgrywane są me­
cze i pojedynki sportowe. Wielokrotnie już poruszaliśmy ten 
problem, podobnie zresztą jak nasi koledzy z pozostałych po­
znańskich pism i z całej prasy krajowej. Nie ma prawie tygo­
dnia, aby nie nadeszły depesze o wybrykach chuliganów na try­
bunach, awantur na boiskach, ba, zdarzają się również przy­
padki pobicia zawodnika obcej drużyny czy, sędziego.

Świeżo mamy jeszcze w pamięci awantury w Lublinie w trak­
cie i po meczu koszykarzy Lublinianka — Lech, na które Polski 
Związek Koszykówki zareagował, powiedzmy sobie szczerze, 
dość opieszale. Kara 5 tysięcy złotych, którą została ukarana 
Lublinianka, jest niewspółmiernie mała do sytuacji jaka pano­
wała w Lublinie. Zresztą inne związki sportowe również maja 
zasadę łagodnego traktowania chuligańskich wyczynów. WGiD 
Polskiego Związku Hokeja na Lodzie ukarał zaledwie rokiem za­
wieszenia zawodnika GKS Katowice Henryka Janiszewskiego, 
który podczas meczu uderzył sędziego w twarz. Aż trudno zro­
zumieć, czym się kierowali działacze wymierzając tak łagodna 
kaię. Na pewno nie wpłynie to dodatnio na zwiększenie dyscypli­
ny na boiskach w ogóle; a hokeja na lodzie w szczególności.

Poruszamy tę sprawy dlatego, że z niepokojem obserwowa­
liśmy zachowanie części publiczności na meczach koszykarzy 
Lecha z Wisłą. Grupa młodych ludzi zajmująca miejsca na baj- 
konie swoimi niezbyt wybrednymi okrzykami skierowanymi pod 
adresem sędziów i zawodników krakowskich, powodowała, że 
atmosfera (w sensie sportowym) była na sali wprost nieprzyjem­
na. Sadząc po okrzykach, które wydawała młodsza część widow­
ni, ma ona niewielkie pojęcie o zasadach gry w koszykówkę. Bo 
jeżeli krzyczy się „sędzia lipa” i na zmianę „brawo sędzia”, to 
świadczy to o tym. że kibice nie reaguja na błędy arbitrów, ale 
chca aby gwizdali oni wyłącznie na korzyść zespołu gospodarzy. 
Sądzimy, że nie ma potrzeby, aby w Poznaniu wprowadzać tak 
drastyczne zarządzenia, jak w Lublinie, gdzie przewodniczący 
WKKFiT wydał zakaz wchodzenia na sale młodzieży do lat 18 
bez opieki rodziców, ale sądzimy, że ze dwóch funkcjonariuszy 
MO i paru porządkowych przydałoby sie na balkonie podczas 
spotkań koszykarzy.

O tym, że problem zachowania się widowni podczas widowisk 
sportowych a także samych zawodników, urósł do bardzo po-, 
ważnej rangi, świadczy ni. in. apel Europejskiej Federacji Piłki 
Nożnej wystosowany do wszystkich związków i klubów Starego 
Kontynentu. UEFA ostrzega związki i kluby, trenerów i zawod­
ników oraz widzów, że wszelkie wykroczenia tak na meczach 
międzynarodowych jak i krajowych będą karane najostrzejszymi 
sankcjami — do walkoweru, zamknięcia stadionu i wykluczenia 
z zawodów włącznie. Związki krajowe są zobowiązane do prze­
strzegania tych zarządzeń, a więc kibice musza o tym pamiętać, 
jeżeli nie chcą. aby np. ich drużyna rozgrywała wszystkie spot­
kania na obcym terenie.

Mamy jednak nadzieje, że do tak drastycznych pociągnięć w 
stosunku do drużyn poznańskich czy wielkopolskich nie dojdzie, 
niemniej atmosfera także w poznańskich salach i boiskach po­
winna ulec poprawie.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie
Jugosłowiańska drużyna Radnic- 

ki Belgrad awansowała do ćwierć 
finału rozgrywek o puchar Euro­
py w piłce ręcznej kobiet, wygry­
wając z rewanżowym meczu z mi 
strzem NRF — Unionem Hamburg 
22:8 (9:5). Pierwszy mecz wygrały 
również Jugosłowianki 15:10.

W Starym Smokowcu zakończył 
się międzynarodowy turniej sza­
chowi' o puchar Tatr. Pierwsze 
miejsce zajął Vogt (NRD) przed 
Płachetką (CSRS) — obaj po 8 
pkt. Reprezentant Polski — Ko- 
stro zajął 9 miejsce — 5,5 pkt.

W międzypaństwowym meczu 
piłki ręcznej kobiet, reprezenta­
cja Rumunii wygrała z NRF 12:9 
(7:5).

W Udine zakończył się ćwierć­
finałowy mecz tenisowy o puchar 
króla szwedzkiego, w którym Wło 
chy pokonały Danię 5:0. W grze 
podwójnej Matteo i Bertolucii po 
konali Christensena i Hedelunda 
6:2, 6:3.

W finałowym turnieju, który za 
kilka dni rozpocznie się w Bar­
celonie, obok reprezentacji Włoch 
wystąpią drużyny Hiszpanii, NRF 
i Węgier.

Po sześciu rundach rozgrywane 
go w Palma de Malłorca między­
narodowego turnieju szachowego, 
na czele tabeli znajduje się trzech 
zawodników: Poługajewski i
Korcznoj (obaj ZSRR) oraz Geor- 
ghiu (Rumunia), którzy zdobyli no 
4 pkt.

W meczu o puchar Europy w 
siatkówce kobiet, Dynamo Berlin 
Dokonało holenderską drużynę 
Detry Haga 3:0 (15:4, 15:8. 15:10).

W Budapeszcie zakończył się fi­
nałowy turniej o puchar Europy 
w piłce wodnej. Pierwsze miejsce' 
zajęła węgierska drużyna OSC Bu 
dapeszt — 4 pkt. przed Partizanem 
Belgard, CSKA Moskwa i po 3 
pkt. oraz Dinamo Bukareszt — 2 
pkt.

W ostatnich meczach Partizan 
Belgrad zwyciężył Dinamo Buka­
reszt 6:3 (1:0, 1:1, 1:2, 3:0), a CSKA 
Moskwa — OSC Budapeszt 5:4 (1:1, 
1:1, 2:1, 1:1).

Po 11 partiach szachowych mi­
strzostw ZSRR, które odbywają 
się w Baku, prowadzi Taj — 7 
pkt.

Po Igrzyskach Olimpijskich w 
Monachium, wielu czołowych 
sportowców USA przeszło do obo­
zu zawodowców.

Mistrz olimpijski wagi lekkopół 
średniej Ray Seales już wkrótce 
będzie występował na rihgach za 
wodowych. 11 stycznia 1973 r. sto­
czy pierwszy pojedynek w Taco- 
ma. Seales był jedynym pięścia­
rzem amerykańskim, który zdobył 
w Monachium złoty medal.

Na zawodostwo przeszedł tak­
że znany biegacz Jerry Lindgren, 
eksrokordzista świata na dystan­
sie ,6 miln. Wiosną przyszłego ro­
ku, zadebiutuje w „lekkoatletycz­
nym cyrku”.

W Brukseli w meczu! o puchar 
Zdobywców Pucharów w siatków­
ce mężczyzn. Skoda Czeskie Budzie 
iowice wygrała z belgijską druży­
ną Asub Bruksela 3:9 (15:8, 15:5, 
15:4).

Uczestnicy międzynarodowego 
turnieju szachowego rozgrywane­
go w San Antonio (USA) rozegra­
li po 11 partii. Samotnym liderem 
turnieju jest Anatolij Karpow 

(ZSRR — 8,5 pkt., który wyprze­
dza o 0,5 pkt. swego rodaka Ke- 
resa oraz o 1 pkt. Portischa (Wę­
gry).

W nadchodzącym sezonie zimo­
wym miały być oddane do użytku 
narciarzy wyciągi orczykowe na 
Kopę w Karpaczu i na Szrenicę w 
Szklarskiej Porębie. Uruchomie­
nie „orczyków” odciążyłoby znacz 
nie wyciągi krzesełkowe. Są one 
w zimie bez przerwy oblężone. 
Tymczasem wykonawca robót 
przygotowawczych — Zakład Go­
spodarki Pomocniczej PTTK w 
Kowarach — nie dotrzymał ter­
minu. Nie wywiązał się on z przy 
jętych na siebie zobowiązań mimo 
pomocy, jaką w transporcie mate­
riałów w góry udzieliło wojsko. 
Zima przerwała definitywnie pra­
ce i uniemożliwiła ekipom „Mo­
stostalu” z Zabrza zmontowanie 
konstrukcji stalowych, (ad-o)

Sportowe znaki zapytania

Czy kryzys zimowej
Olimpiady?

■\Valka o sukcesję po Denver 
rozgorzała na dobre i będzie 

się toczyć aż do lutego 1973 r„ 
kiedy to posiedzenie Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego w 
Lozannie zadecyduje ostatecznie, 
komu powierzyć Igrzyska Zimowe 
1976 r.

Weto mieszkańców Denver, wy­
rażone w powszechnym referen­
dum, zaktywizowało działaczy 
sportowych na dwóch kontynen­
tach. Do MKO1. wpłynęły już for­
malne i nieoficjalne zgłoszenia 
z Ameryki i Europy. Kilkanaście 
miejscowości ubiega się o to, co 
odrzucili obywatele Denver.

Ich krok może mieć duży wpływ 
na decyzję MKO1. Są bowiem gło 
sy twierdzące, że odmowa Den- 
ver skompromitowała Ameryka­
nów i że żadna inna amerykań­
ska miejscowość nie ma szans 
otrzymania organizacji najbliż­
szych Igrzysk. Lecz z drugiej 
strony można spodziewać się ame 
rykańskiego nacisku, aby jednak 
Olimpiada odbyła się na terenie 
USA. Stany Zjednoczone obcho­
dzą właśnie w 1976. r. jubileusz 
200-lecia uzyskania niepodległości. 
Ten fakt bedzie zapewne wyko­
rzystany jako atut w grze o miej 
sce Olimpiady.

W stanie Colorado walczyła jesz 
cze do niedawna duża grupa zwo 
lenników przeprowadzenia impre­
zy. Powołują sie oni na to. że 
referendum w Denver nie wypo­
wiedziało sie nrzeciw organizacji 
samych Igrzysk, lecz zaprotesto­
wało tylko nrzeciw przeznaczeniu 
na ten cel publicznych funduszy. 
Jest już jednak za nóźno, bowiem 
Denver ostatnio oficjalnie zrzekło 
sie organizacji Igrzysk.

W tej svtuacii o przywilej zor­
ganizowania imprezy na konty­
nencie amerykańskim walczą Van-

Z Fortuną i Pawlusiakiem 
contra zagranicznym asom

w pucharze Beskidów
Międzynarodowe konkursy sko­

ków o puchar Beskidów, organizo 
wane tradycyjnie przez Śląski O- 
kręgowy Związek Narciarski i 
„Trybunę Robotniczą” w Szczyr­
ku i Wiśle będą miały bardzo sil­
ną obsadę.

Start reprezentacyjnych ekip za 
powiedziały ZSRR, NRD i CSRS, 
potwierdzili swój udział skoczko­
wie Austrii, Finlandii. Jugosławii, 
Węgier. Kanady i USA, którzy 
przyjadą do Polski prosto z tour- 
nee czterech skoczni.

Od 10 do 12 stycznia 1973 r. na 
skoczniach beskidzkich zobaczymy 
Ascbenbacha i Reinera Schmidta 
(NRD), radzieckiego narciarza Na 
pałkowa oraz reprezentantów 
CSRS: Raskę, Hoenhla, Matousa i 
Doleżala.

Startować będzie też czołówka 
polska z mistrzem olimpijskim 
Wojciechem Fortuną oraz Tadeu­
szem Pawlusiakiem. (ad-o)

Turniej w Leningradzie

Osetkowski
wyeliminowany

W leningradzkim jubileuszowym 
Pałacu Sportu wyłoniono w po­
niedziałek finalistów w pięciu ka­
tegoriach wagowych międzynaro­
dowego turnieju bokserskiego.

Z Polaków wystąpił tego dnia 
reprezentant wagi lekkiej — Sta­
nisław Osetkowski. Niestety bę­
dzie on musiał zadowolić się brą­
zowym medalem, bowiem sędzio­
wie stosunkiem głosów 3:2 przy­
znali zwycięstwo jego przeciwni­
kowi, leningradczykowi Anisowo- 
wi. Polak wprawdzie walczył go­
rzej niż w poprzednim spotkaniu 
z Ponamarjewem, niemal wcale 
nie operował lewym prostym, jed 
nak był nieznacznie lepszy i jemu 
powinno przypaść zwycięstwo.

Tego dnia odbyły się półfinały 
w wagach: papierowej, koguciej, 
lekkiej, półśredniej i średniej. 
Dwa z tych pojedynków należy 
wyróżnić. Bardzo zaciętą i stoją­
cą na dobrym poziomie walkę sto 
czyli w kategorii koguciej repre­
zentanci ZSRR Torosjań i Dubów 
skij. Przez trzy rundy trwała wy 
miana silnych ciosów, a sędziowie 
mieli problem z wytypowaniem 
zwycięzcy. Ostatecznie 3:2 wygrał 
Torosjań.

Szybki i zacięty pojedynek sto­
czyli w wadze średniej mistrz Eu 
ropy z 1969 r. Władimir Tarasjen- 
ko (ZSRR) z reprezentantem Ku­
by na Olimpiadę w Meksyku Rau 
lem Marero. Obu odpowiadała wal 
ka w zwarciu i taką właśnie to­
czono przez trzy rundy. Wygrał 
Tarasjenko 5:0.

Najkrócej trwało pierwsze spot­
kanie wagi półśredniej, w którym 
leningradczyk Skorochodow już w 
pierwszej minucie znokautował 
Włocha Oppo. W pozostałych wal 
kach, w wadze papierowej: Dur- 
jan wygrał z Chudyjewem (obaj 
ZSRR), a Rumun Gania wypunk­
tował leningradczyka Archimen- 
ko. W koguciej: Bułgar Milew zde 
cydowanie wygrał z Paszinem (Le 
ningrad), w półśredniej: Bodnja 
stosunkiem głosów 3:2 zwyciężył 
Torentjewa (obaj ZSRR) w śred­
niej: leningradczyk Nowikow wy­
grał 4:1 z Donatem (NRD).

We wtorek wyłonieni zostaną fi­
naliści w pozostałych wagach. W 
wadze piórkowej, ostatni z czwór­
ki Polaków. Zygmunt Zbyszewski 
spotka się z mistrzem Wołgogradu 
Szczeniajewem. (ad-o) 

couver, w Kanadzie, a na terenie 
USA — Lakę Tahoe i Lakę Pla- 
cid. miejsca Igrzysk w 1932 r. W 
kalifornijskiej Lakę Tahoe opraco 
wano już nawet wstępny plan or­
ganizacji tej imprezy. Koszty ob­
liczono zaledwie na 35 min dola­
rów. Zamierza się bowiem wyko­
rzystać częściowo urządzenia w 
Squaw Valley, gdzie rozgrywano 
już Olimpiadę w 1960 r. Druga 
cześć odbywałaby sie w pobliskiej 
dolinie Heavenly. Obie te miej­
scowości mają jeden wspólny kło­
pot — brak dogodnej komunika­
cji do obu dolin.

Konkurencja amerykańskich pla 
nów jest szereg propozycji euro­
pejskich. Oto one: Innsbruck, Gre 
noble, Cortina d'Ampezzo, Gar- 
misch Partenkirchen. Szwecja : 
Chamonix, miejsca pierwszych zi­
mowych Igrzysk w 1924 r.

Szwecja planuje przeprowadze­
nie Olimpiady w czterech miejsco 
wościach: Are — konkurencje al­
pejskie, FaJum — klasyczne, Goete 
borg — łyżwiarstwo i Sztokholm 
— hokej.

W kołach zbliżonych do MKO1 
uważa się, że faworytami w tej 
stawce są Innsbruck i Grenoble, 
dwie miejscowości, które przed 
laty wyróżniły się sprawną i z roz 
machem zorganizowaną imprezą.

Na marginesie całej sprawy war 
to odnotować reakcję wielu dzia­
łaczy, którzy już teraz zastana­
wiają się, czy nie jest to w ogó­
le początek końca zimowych 
Igrzysk w tym duchu miał się 
wyrazić prezydent MKO1 lord Kll- 
lanin. który powtarzając słowa 
swojego poprzednika Brundage'a 
wielkiego przeciwnika tej impre­
zy oświadczył, że w kołach MKO1 
jest wiele głosów za likwidacją 
zimowej Olimpiady, (wr)



UWAGA!UWAGA!

JUTRO MIKOŁAJA - PRAKTYCZNE ZESTAWY UPOMINKÓW
ORAZ SZALE, PUDERNICZKI, KOSMETYCZKI, PARASOLE, RĘKAWICZKI, SERWETKI, OBRUSY, KASETKI 
MASKOTKI, PORTMONETKI, BRELOCZKI.

POLECAJĄ SKLEPY UPOMINKOWE MHD PRZY UL.
Czerwonej Armii 26 Walki Młodych 19a Szkolnej 15 Dąbrowskiego 15 Głogowskiej 75
Kraszewskiego 4 Lampego 6 PI. Wolności 9 Głogowskiej 16 — Hala MTP Głogowskiej 60- 90551K1

BOGATY ASORTYMENT RYB EGZOTYCZNYCH
ŻÓŁWIE WODNE, ŻABKI AFRYKAŃSKIE 
ROŚLINY I AKCESORIA AKWARYJNE
oferuje:

A KWA
polski len
zdobi Ciebie iTwó| dom

2159-K2

UWAGA! UWAGA!

SEZONOWA OBNIŻKA CEN

HODOWLA I SPRZEDAŻ 
RYB EGZOTYCZNYCH 

Poznań, ul. Poznańska 28/30 
wejście z ul. Mylnej 

STALE NA SKŁADZIE: 
żywe, suszone i preparowane pokarmy, 31278g

Pomoc domowa do pół­
rocznej dziewczynki po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
po godz. 16, Osiedle Przy 
jaźni lOk m. 144. 31671g

Fryzjerka potrzebna. Pra 
ca stała. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31695g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ŚWIT W POZNANIU

wprowadziła od 1 grudnia 1972 r. do 31 stycznia 73 r.
OBNIŻKĘ CEN W WYSOKOŚCI 20%

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA4*
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ORGANIZUJE
KURSY MISTRZOWSKIE 1 CZELADNICZE 
we wszystkich zawodach metalowych 
elektrycznych i budowlanych, 
w^g18^ SPAWANIA elektrycznego 1 gazo- 

KURSY DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
«ię o zaświadczenia kwalifikacyjne bhp, 
KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH o kie­
runku budowlanym,
KURSY SPECJALISTÓW badań 1 napraw 
układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych
KURSY KROJU I SZYCIA,
KURS GOTOWANIA I PIECZENIA.

Kucharza zatrudni zaraz 
restauracja „Turystycz­
na" Stary Rynek 91. Wy­
nagrodzenie do omówie­
nia. 31699g
Autowulkanlzacja zatrud­
ni młodego pracownika 
lub ucznia. Poznań, Cze­
chosłowacka 187. 313318
Pomoc domowa potrzeb­
na na stale, oddzielny po 
kolk. Aleja Wielkopolska
11. 31194g
Tokarza, stolarza przyj- 
mę. Warsztat mechanicz­
ny Poznań, ul. Szczęsna 
11 przy botaniku. 31501g

Bliższych informacji udziela 1 zapisy 
przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu 
przy ul. Klasztornej nr 2, telefon 542-26, 
codziennie od godz. 8 do 18, soboty do 
godziny 15.

9482-K1

Znający pracę w gospo­
darstwie rolno - hodow­
lanym, drobiarskim lub 
ogrodniczym poszukuje 
pracy. Informacje Czarn­
ków, Poznańska 31. 889p
Uczniowie klasy VIII 1 
maturzyści mogą uzupeł­
nić braki z poprzednich 
klas (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem 
pedagogicznym. Zgłosze­
nia: Lampego 6 m. 9, 
godz. 18—19. / 29349g

a

W dniu 2 grudnia 1972 r. zmarl mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec i dziadek,

ANTONI GAPA
drukarz — llnotypista

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni- 
kowie w środę, o godz. 15.25.

żona z rodziną
31655g

W dniu 2 grudnia 1972 r. zmarl

HENRYK RZESOS
długoletni pracownik Inwestycyjny

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika 1 serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa PGR Wojnowo.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 14, 
w Kiekrzu.

Dnia 2 grudnia 1972 r. zmarła nasza była pra- 
cowniczka

MARIA PIJANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.55, 

na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają
Kierownictwo i pracownicy 

Kawiarni „Santos"
31605g

Dnia 3 grudnia 1972 r. przeżywszy lat 73, od­
szedł od nas na zawsze nasz najdroższy brat

prof. STEFAN HAŃCZEWSKI
były długoletni Dyrektor Liceum Ogólnokształ­
cącego w Czarnkowie i Rogoźnie, odznaczony 

m. in. Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 14.30 
w Rogoźnie,

o czym zawiadamia w smutku i żalu pogrążone

ia

RODZEŃSTWO
316048

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 2 
grudnia 1972 roku, zmarła po długich cierpie­
niach nasza najukochańsza żona, mama, teścio­
wa 1 babcia,

WŁADYSŁAWA STACHOWIAK
z domu Kowalczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę. 6 bm. o godzi­
nie 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZIN

Poznań — Dębiec, ul. Wiklinowa 10 m. 10.
31692g

za normalne 1 ekspresowe usługi chemicznego 
czyszczenia garderoby i dywanów.

Zbliża się Gwiazdka i Karnawał — skorzystaj z naszej oferty, 
a zaoszczędzisz przykładowo:

Za wyczyszczenie ubrania od 7,— zł. do 10,40,— zł.
„ płaszcza zimowego od 6,— zł. do 11,— zł.
„ dywanu 3,5 X 2,5 m 33,— zł.

OBNIŻKA OBOWIĄZUJE WE WSZYSTKICH PUNKTACH 
USŁUGOWYCH SPÓŁDZIELNI PRACY „S WIT” NA 

TERENIE M. POZNANIA I WOJEWÓDZTWA
9509-K1

Okazja dla melomanów! 
Co miesiąc nowa kaseta 

z nagraniami znanych
przebojów z TOP TWENTY
BANK P K O proponuje

Pracownicy poszukiwani
KUCHARKĘ z praktyką do stołówki zakładowej 
przyjmie Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa" w Poznaniu, zgłoszenia Poznań, ul. Grun-
waldzka 19. 97U-K1

Sprzedam dom dwuro­
dzinny 10 izb. Po kupnie 
połowa wolna lub połowę 
domu, ogród, woda, gaz, 
dobra komunikacja ca­
łość 330.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 30262g.

ZAGRANICZNE KASETY 
Z TAŚMĄ C-60 w wersji stereo 
— możliwość odbioru w wersji mono.

SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE 
I BONY TOWAROWE PeKao.

S Kupno $ Sprzedaż
Lustro (tremo) kuplę, pla 
nino 3.800 zł. sprzedam. 
Oferty Chociszewskiego
33 m. 17. 314398
Sprzedam pianino Zim- 
mermann Samuela Engla 
16 m. 21, godz. 10—18.

31556g

Dnia 2 grudnia 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze opatrzona Olejami św. moja ukochana mat-
ka, siostra, teściowa, szwagierka, bratowa, 
cia i babcia, przeżywszy lat 83, śp.

FRANCISZKA GŁĘBOCKA 
z domu Wlerzyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 
o godz. 13.40, na cmentarzu komunalnym 
Junikowle.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Ratajczaka 25 m. 8.

cio-

bm. 
na

31618g

Dnia 3 grudnia 1972 roku, zmarl nagle w wieku 
73 lat

kol. STEFAN HAŃCZEWSKI
em. profesor i dyrektor Lic. Ogóln. w Rogoźnie 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Z głębokim żalem żegnamy wybitnego, odda­
nego szkole 1 młodzieży nauczyciela 1 wycho­
wawcę, wielkiego patriotę, działacza społeczne­
go, szlachetnego człowieka i serdecznego Kolegę.

Cześć Jego pamlęcll
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 

o godz. 14.30 w Rogoźnie Wlkp.
Wydział Oświaty 1 Kultury 

Zarząd Oddziału Powiatowego
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Obornikach.

bm.

31648g

Dnia 3 grudnia 1972 r. zakończył swój praco­
wity żywot po ciężkiej chorobie nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy 74 lata, śp.

SZCZEPAN FELL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia w nieutulonym smutku
pogrążona

rodzina
Feli — Skotarczak

Uprasza się o nieskładanie kon<t -mcjl.
Poznań, dawniej ul. Górczyńska 3lb. 316288

a. Dnia 2 grudnia 1972 r. zmarła po długiej 
I 1 ciężkiej chorobie, w wieku lat 80, opatrzo­
na Sakramentami św. nasza siostra, szwagierka 
i ciocia

STANISŁAWA SOBKOWIAK
z domu Koźma

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.50, 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

315118

4. Dnia 2 grudnia 1972 r. odszedł od nas na 
I zawsze nigdy niezapomniany, przeżywszy 
lat 48

ALEKSANDER SAŁATA
z bólem w sercach rozstajemy się z Tobą mężu 
i ojcze.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu w Żabikowie.

żona z rodziną
315928

• Nieruchomości
Dom 
dobry

1-rodzlnny bardzo
stan z

mieszkaniem
wolnym 

składem,
woda, prąd na siłę, ogród 
owocowy w centrum Opa 
lenicy sprzedam. Pewiń- 
ski, Poznań, Kniewskiego

7,5 ha lasu w tym 1,5 ha 
do wycięcia, budynek gos 
podarczy z mieszkaniem 
przy stacji kolejowej 1 au 
tobusowej cena 200 tys. 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
30627g.

ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY 
DO EKSPOZYTURY BANKU PKO 
w Poznaniu, uL Świerczewskiego 12. 

2073-KJ

21 m. 15. 30861g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowaniem 
3.600 m‘. Wojciech Chle­
bowski Czekanów nr 89, 
pow. Ostrów Wlkp.

910p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi i działką 
0.62 m*. Wronki ul. My-

Zguby O Różne

śliwska 8. 909 p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Bojanowie Drży 
mały 31 pow. Rawicz.

913p

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 3 grud­
nia 1972 r. zmarł nagle namaszczony Oleja­
mi św. po pracowitym i pełnym poświęcenia 

życiu nasz najdroższy mąż, tatuś i dziadek

STEFAN RYNARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 

o godz. 9.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, synowie i rodzina

Poznań ul. Nowina 30 m. 3.

bm.

31676g

tDnia 2 grudnia 1972 r. zmarł po długiej
1 ciężkiej chorobie opatrzony Sakramentami 

św. mój najdroższy mąż, ojciec 1 dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp.

RYSZARD SCHILLER
emerytowany st. kontroler pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 
o godz. 13.40, na Junikowle.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Bogusławskiego 26a.

bm.

315978

+ W dniu 3 grudnia 1972 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, syn, ojciec, dziadek, prze­
żywszy lat 50

CZESŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu parafialnym w Czem­
piniu.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, matka, córka, syn, synowa 
zięć i wnuczki

31689g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 2 grud­
nia 1972 r. zmarł opatrzony Sakramentami 
św. w wieku lat 83, po pracowitym i pełnym 

poświęcenia życiu

FELIKS ŁOWICKI
mój najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie

strapieni 
żona, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Krauthofera 13. 31590g

+ Dnia 2 grudnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, najlepszy przyjaciel, nasz tro­

skliwy opiekun

FELIKS PRZYBYLSKI
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka, syn, zięć 1 wnuki

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu na Junlkowie.

Poznań, ul. Jerzego 15a m. 15. 31591g

Zgubiono kołonotatnik 
brązowy z wykładami. 
Proszę o zwrot Andrzejew 
skiego 11/17 DS. 31528g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam 27 
Grudnia 5. 31170g
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PK0" do an“15

W dniu 27. 11. br. zginęła 
suczka 5-mlesięczna ow­
czarek niemiecki (wilczek) 
maść wllczasta, szara, 
grzbiet czarny, łapy żółte 
pazury czarne, chora w 
leczeniu. Uczciwego pro­
szę o wskazanie adresu 
względnie o zwrot za wy 
sokim wynagrodzeniem 
P-ń, Wrocławska 23 m. 6.

31561gpr

Dnia 3 grudnia 1972 r. zmarła nasza ukocha­
na mama, teściowa i babcia

JÓZEFA WOLNIAK
z domu Regulska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim,

bm.

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

syn, synowa 1 wnuczka

Poznań, ul. Radosna 53. 31607g

tDnia 3 grudnia 1972 r zakończy! swój praco­
wity żywot opatrzony Sakramentami św. śp.

STANISŁAW PIECHOWIAK
W smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki

Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 10.25
z kaplicy cmentarnej na Junikowle.
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 13/15. 31653g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 grudnia 1972 r. odszedł nagle od nas na 

zawsze mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73, śp.

prof. STEFAN HAŃCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.

o godz. 14.30, na cmentarzu w Rogoźnie Wlkp.

Pogrążeni w smutku i żalu

żona, córki, synowie, synowe, zięciowie 
1 wnuczka oraz rodzina

Rogoźno Wlkp. Polna 14. 31617g

tDnia 3 grudnia 1972 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67. 

opatrzony Sakramentami św. nasz najukochań­
szy wujek, kuzyn i szwagier

HENRYK DUDZIŃSKI
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w 

czwartek, 7 bm. o godz. 14, na cmentarzu Mi- 
łostowo na Głównej,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokiej 
żałobie

RODZINA
Poznań, Mostowa 34 m. 7. 31630g

tz głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, że 
dnia 2 grudnia 1972 r. zakończył nieoczekiwa­
nie swój pracowity żywot mój najdroższy mąż, 

ojciec teść i dziadek

JÓZEF SPUREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, zięć, wnuki
Poznań, Calliera 8b. 31633g
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Krystyny, 
Saby

Wtorek Słońce: 7.43—15.42

TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 

„Serdeczny stary człowiek”.

L KIM* ZJ
KDF MUZA — g. 15.30 „Śledztwo 

w sprawie obywatela poza wszel­
kim podejrzeniem”, g. 18 „Wspom 
niema z przyszłości” (NRF 14 1.), 
g. 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Maks 
i ferajna” (fr. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Wielka nadzieja białych” (USA 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15 „Tyl 
ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 19.30 
seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Bez wyraźnych motywów” (fr. 
16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
„Małżonkowie roku II” (rum.- 
fr. 14 1.), g. 17.30, 20 „Ktoś za 
drzwiami” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Pogoń za 
Adamem” (poi. 14 1.), g. 18, 20 
„Ten nieznośny dziadek” (fr. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 
20 „Gang Olsena” (duński 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Waha­
dło” (USA 18 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.45, 20 
„Trzej świadkowie” (czes. 14 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
19.30 „Przerwany lot” (poi. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 19 „Posłaniec’ 
(ang. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Ara­
beska” (ang. 14 1.), g. 20 „Przyja­
ciele” (rum. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Znikający punkt” (ang.-amer. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
20 „Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Człowiek 
orkiestra” (fr. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
20 „Czarownica z bagien” (radz. 
14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Księż 
niczka czardasza” (węg. 14 1.).

t DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7: laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, teł. 999; ńagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66- 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki; Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

I RADIO

WTOREK — PROGRAM I: 7.45 
Sportowcy wiejscy na start!; 8.08 
Felieton dnia; 8.11 Muz. rozrywk.: 
8.21 Co słychać w świecie?: 8.36 
Moto-sprawy; 8.45 W kilku tak­
tach — w kilku słowach: 9 Dla 
kl. IV liceum (język polski): „Pol 
ska ooezja współczesna”; 9.30 Dla 
was gramy i śpiewamy; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Tajemnicze sygna­
ły”: 10.05 „Cet czv licho" — ode. 
13; 10.25 Muz operowa: 10.50 „Ref 
leksje o dynastii”; 11 W kręgu 
muz. popularnej: 11.44 Skrzypka 
poszukiwania rodzin PCK: 11.49 
Rodzinny tor przeszkód: 12.25 Z 
bydgoskiej fonoteki muzycznej: 
13 Dla ki. III i IV (wvch. muz.): 
Zagadki muzyczne dla klas III i 
IV; 13.20 Muzyka prosto spod 
igły: 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 
14 „Wesoły autobus”; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt I chłopców: 16.05 
Opinie łudzi nartii; 16.05 W. A. Mo 
żart: Symfonia F-dur; 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Kunić. nie kupić — 
posłuchać warto: 19.30 Z księgar­
skiej ladv; 19.35 Koncert życzeń: 
20.30 Graj basisto, graj skrzvn<»cz 
ku: 21 Aud Red. Społ.: 21.20 „«ą- 
dam satysfakcji” — słuch.; 22.20 
Sylwetka kompozytora — C. 
Franek: 23.10 Przeglądy I poglą­
dy; 23.20 Krakowski jazz 1972; 
23.45 Kwadrans radzieckich melo­
dii: 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.
12.05. 15, 16. 20. 23. 24. I, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 J. Brahms: 
Taniec węgierski f-moll: 8.35 Biu­
ro Listów odpowiada ..: 8.45 We­
soło bracie, wesoło — śpiewv sta- 
rnnolskie: 9 Nie b61mv się jazzu: 
9.35 z żvcia ZSRR: 9.55 Muzyczne 
pocztówki bałtyckie: 10.25 Zesnół 
„Dziewiątką” — Nie z tej ziemi: 
10.55 Z twórczości mistrzów ba­
roku: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 „Słuchacze pisza — mv odno 
wiadamv”; 13.25 Muz. lud. naro­
dów ZSRR: 13.40 „Snotkanle na 
szosie” — onow H. Kanta: 14.05 
Muzyczny nrzewodnik po Europie: 
14.45 Dla dziewcząt i chłopców 
„■Błękitna sztafeta”: 15 H. Szymul 
ska — sopran z tow. Ork. PR p/d 
A. Wicherka — śpiewa pieśni I.ak

Świąteczne zaopatrzenie

Na zdjęciu: akwizytor WPHS 
Iwona Kasprzyk odbiera zamó­
wienie od kierownika sklepu 
spożywczego PSS nr 176 przy 
ul. Głogowskie], Jana Nowa­

ka. (za)
Fot. — H. Kamza

Handel wkroczył w okres 
przygotowywania sklepów do 
wzmożonego ruchu świąteczne­
go. Wyciągając wnioski z doś­
wiadczeń lat ubiegłych, Woje- 
wódzkie Przedsiębiorstwo Hur 
tu Spożywczego zamierza do 
10 grudnia zaopatrzyć wszys­
tkie placówki detalicznej sprze­
daży z Poznania w towary ma­
sowe 1 paczkowane, jak np. 
mąka, cukier, kasze, sól, itp. 
aby w okresie późniejszym dys 
oonować potrzebną liczbą sa­
mochodów do przewozu owo­
ców cytrusowych. Już obecnie 
•klepy składają zwiększone za- 
nówienia.

Zaopatrzenie usprawniają 
ikwizytorzy WPHS, którzy od­
wiedzają każdy sklep, przyj­
mując zamówienia. Ta forma 
zapewnia sprawniejsze zaopa­
trzenie sklepów bez potrzeby 
udawania się z zamówieniem 
do hurtowni.

AKTUALNOŚCI
■ Tradycyjne „Czwartki Lite­

rackie", organizowane przez 
Związek Literatów Polskich i 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol 
skich w Poznaniu, po okresowej 
przerwie wznawiają działalność. 
Inauguracyjny „Czwartek" odbę­
dzie się 7 bm. o godz. 19 w Pa­
łacu Działyńskich. Wystąpi autor 
wielu książek i słuchowisk o te­
matyce fantastycznej, redaktor 
Poznańskiej Rozgłośni Polskiego 
Radia — Czesław Chruszczew- 
ski.

■ Młodzież licealna zaintere­
sowana studiami w zakresie hi­
storii, psychologii, socjologii, hi­
storii sztuki, etnografii i archeo- I 
logii, będzie mogła dowiedzieć 
>ię szczegółów o wybranym przez 
siebie kierunku. Wydział Filozo- 
;iczno-Historyczny UAM organi­
zuje mianowicie w dniu 10 bm. 
J godz. 10 w Collegium Novum 
ful. Marchlewskiego) spotkanie 
.v ramach tzw. „drzwi otwartych".

■ W świetlicy Szkoły Podsta­
wowej nr 57 przy ul. Leśnowol- 
skiej, odbyło się w „Barburkę" 
spotkanie młodzieży z przedsta­
wicielami kopalni węgla kamien­
nego „Bolesław Śmiały". Goście 
obejrzeli program, przygotowany 
□rzez uczniów z okazji górnicze­
go święta, opowiedzieli o swej 
oracy, podziękowali za pozdro­
wienia i prace plastyczne, prze­
kazane załodze „Bolesława Śm:a 
'ego". Zaproszenie do zwiedze­
nia kopalni dzieci przyjęły z 
ąntuzjazmem. (ask)

ODPOWIADAMY
„Eryka”. — Za prowadzenie sa­

mochodu w stanie nietrzeźwym, 
grozi odebranie prawa jazdy ora? 
grzywna. (2556)

Rafał ucz. kl. I I.O. — Za uwagę 
dziękujemy. Cieszy nas, że tak 
uważnie czytasz nasze artykuły.

(2616)

sa i Tansmana; 15 35 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 17.15 Aud. 
społ. pt. „ABC psychologii zakła 
dowej”; 17.25 Polskie piosenki;
17.40 Aud. dla młodzieży: 17.55 „Ra 
diocKnress”: 18.05 Poznański Chór 
Chłopięcy p/d J, Kurczewskiego: 
18.20 „Widnokrąg” — program 
pop.-naukowy: 19.15 Język angiel 
ski; 19.30 Magazyn literacko-mti- 
zyczny — „Spotkanie z Progra­
mem III”; 20.45 We wszystkich ko 
lorach — zagraniczny kalejdoskop 
kulturalny: 21.16 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do naszego stu 
dia — Gra Oleg Krysa, laureat 
II nagrody Międzynarodoweco 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w 1962 r.: 21.33 Re 
portaż literacki pt.: „Salem — 
wielkie góry”, część IV; 21.53 
Wszystko... o jednej piosence: 22.33 
Radiowy Klub Eksporterów; 22.48 
„Biały hoston” i inne przeboje na 
3/4”; 23.10 Międzynar. Konkurs 
Muz. w Monachium.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: 6.45 Muzyczna 
zegarynka: 7.30 Traktorem z War­
szawy do Kuwejtu — gawęda: 7.40 
Muzyczna zegarynka: 7.50—15 Prze 
rwa konserwacyjna: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej: 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.45 Świa­
towe przeboje po czesku: 16 Z pa 
ryskich dyskotek; 16.20 W kręgu

Zieleń to zdrowie i piękno

Na Jeżycach w br. przybyło 
44 510 drzew i krzewów
W połowie listopada br. „Głos” pisał o wspólnym działa­

niu Wojewódzkiego Komitetu FJN i władz miejskich na 
rzecz wzbogacenia Poznania w zieleń. Postanowiono wes­
pół z Poznańskim Komitetem Ochrony Środowiska oraz 
Miejskim Zespołem Czynów Społecznych w ciągu najbliż­
szych dwóch lat zasadzić w mieście 2 miliony drzew i krze­
wów.

Do realizacji tego przedsię­
wzięcia, któremu patronuje 
„Głos Wielkopolski” przystą­
piły dzielnicowe komisje czy­
nów społecznych. Pomoc ofia­
rowały dzielnicowe rejony 
dróg i zieleni oraz Zarząd La­
sów Komunalnych m. Pozna­
nia.

Poniżej przedstawiamy do­
tychczasowe osiągnięcia Jeżyc 
w tej dziedzinie.

Na Jeżycach działa od zeszłe­
go roku Społeczny Komitet Sa­
dzenia Drzew i Krzewów. Dzięki 
niemu, a przy wydatnej pomocy 
mieszkańców, zasadzono w 1971 r. 
15 000 drzew i krzewów. W tym 
roku zaplanowano zwiększyć te 
liczby do 28 000. Założenia te zo­
stały znacznie przekroczone. W 
sumie posadzono 44 510 drzew i 
krzewów, w tym około 8 000 róż.

Można to było osiągnąć 
dzięki bardziej planowemu 
działaniu, przede wszystkim o- 
pracowaniu projektów — gdzie 
jakie gatunki należy sadzić. 
Propozycje w tym względzie 
zgłaszały komitety blokowe, 
zakłady pracy, szkoły itp. Po 
skorygowaniu niektórych pro­
jektów, ich uzupełnieniu i za­
twierdzeniu, przystąpiono do 
akcji. Do czynu społecznego 
stanęły m. in. komitety bloko-

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi na 
Trasie Chwaliszewskiej nastąpi w 
dniu 10. 12. 1972 r. od godz. 7 do 
godz. 18 poważne obniżenie ciś­
nienia wody z możliwością cał­
kowitego zaniku jej dopływu do 
budynków położonych w rejonie 
Środki, Zawad, Głównej, Osiedla 
Warszawskiego.

Mieszkańców i zakłady przemy­
słowe prosimy o poczynienie odpo­
wiednich zapasów wody. (9689-M) 

jazzu; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Ma 
minsynek” — ode. 16; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Słownik sztuk 
pięknych; 18.10 Jak' wam się po­
doba?; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Bluesy trafiły do bea 
tu: 19.05 Przeboje trafiły do jazzu; 
19.20 Książką tygodnia — James 
Jones: „Długi tydzień w Parkan”;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Dzieła i twórcy — Jean Baptiste 
I,tliły; 20.40 Lekcja jęz. niemiec­
kiego; 20.55 Przeboje z nowych 
płyt; 21.30 J. F. Haendel — Prelu 
dium, Aria i 5 Wariacji B-dur 
na klawesyn: 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton: 21.50 
Suita tygodnia — Sergiusz Proko 
fiew; „Romeo i Julia”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Tom Jones; 22.15 Pow. w -wyd. 
dżw.: „Wojna i pokój”: 22.45 
„Wiej, wiej zimowy wietrze” — 
grudniowe muzykalia: 23 Współ­
czesna poezja Jugosławii; 23.05 Mu 
zyka nocą:. 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Kalina Jędrusik.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 15, 17, 19. 
22.

Ę TELEWIZJA J

WTORFK — PROGRAM I: 9 — 
„Chłopi” — film seryjny TVP nt. 
„Jarmark” (kolor): 9.55 — Język 
polski (kl. II lic.) — Juliusz Sło-

Straty nie tylko w złotówkach
Każdy projekt zmiajiy względnie przebudowy ulic Po­

znania musi trafić do kilku przedsiębiorstw, które nanoszą 
nań lokalizację swego uzbrojenia. Są to: Zakład Energetycz­
ny Poznań - Miasto (ZEPM), urzędy telefonów miejskich i 
międzymiastowych, Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazow­
nictwa, Miejskie Przedsiębior two Wodociągów i Kanaliza-
cji, MPK i MPEC.
A jednak często brygady 

wykonawcze zrywają uzbroje­
nie na terenach swoich prac, 
choć przed przystąpieniem do 
nich dokumentacja techniczna 
była uaktualniana.

Problem, którego rozmiary 
i straty społeczne dotyczą nie 
tylko ZEPM, postanowiliśmy 
przedstawić na przykładzie 
tego przedsiębiorstwa. W ro­
ku ubiegłym odnotowano 14 
uszkodzeń kabli wysokiego na 
pięcia (przez co cierpi nieraz 
cała dzielnica, pozbawiona 
prądu), do końca listopada br. 
— 24 uszkodzenia.

we, młodzież oraz studenci i 
pracownicy Akademii Rolni­
czej. Wartość zieleni na Jeży­
cach wzrosła o 700 000 zł. 
Drzewka i krzewy posadzono 
w około 300 miejscach, m. in. 
w rejonie Smochowic oraz 
przy ulicach: Lutyckiej i Sza­
marzewskiego.

Dla osiągnięcia jeszcze lepszych 
wyników w ramach naszej wspól­
nej akcji ZIELEŃ TO ZDROWIE 
I PIĘKNO, na Jeżycach już teraz 
przystępuje się do zaplanowania 
i przygotowania przyszłorocznych 
prac sadzeniowych, (a)

Praktyczniejszy
aniżeli laur...

Kto napisze utwór poetycki, 
czyli wiersz lub poemat 
— nawet jeśli profesjonalnie, 
lub organizacyjnie jest zwrą- 
zany z literaturą piękną — 
może uczestniczyć w konkursie 
„O beret OdNowy” (dlaczego 
nazwę swego klubu organiza­
torzy konkursu tym razem pl- 
szą razem, ale za to przez du­
że „N” w środku, pozostanie 
ich tajemnicą). Należy na 
adres Ośrodka Kultury Śtuden 
ckiej w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii 80, przysłać do 10 
grudnia nie publikowany do­
tąd utwór (lub utwory) w 3 
egzemplarzach, opatrzonych 
godłem i dołączyć kopertę z 
nazwiskiem oraz swym adre­
sem. Finaliści konkursu zosta­
ną na 15 bm. zaproszeni listow­
nie na końcowy jego akord. 
Nagrodą główną turnieju bę­
dzie właśnie symboliczny be­
ret.

A więc za pióra, długopisy 
względnie tym podobne narzędzia 
poetyckie i do roboty! Beret — 
notabene — jest znacznie praktycz 
niejszy w użyciu, aniżeli lauro­
wy wieniec, (z)

wacki: „Kordian”; 16.10 — Film 
krótkometr.; 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Program dla młodzieży 
(Introdukcja); 16.45 — „Zaliczenie” 
— film TVP; 17.15 „Sposób” — kon 
kurs młodych wynalazców; 17.55 
— Kronika z przymiotnikiem; 18.10 
— „Kogo winić” — program wiej 
ski; 18.30 — „Pierwszy partner” 
— film dokom.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.15 — Filmv 
które warto zobaczyć; „Siedem 
dziewcząt kaprala Zbrujewa” — 
fab film radz (kolor): 21.45 — 
— Szczeciński Tydzień Teatralns 
— Ogólnopolski Festiwal Zawodo 
wych Teatrów Małvch Form: 22.10 
— Dziennik i wiad. snort.; 22.35 — 
„Wieczór z Cleo Laine” — ang 
uroeram rozrvwk.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dziec: 
— Zwjerzyniec; 17.30 — O magne 
tyztnie ziemskim (Ze świata fizy 
ki); 17.30 — „Obyczaje Górniczego 
Stanu” (Historia wegiem pisana 
— cz. IV: 18.15 — „Gdańskie kra’ 
obrazy” — OTV Gdańsk na ekra 
nie: 18.45 — Język rosvjski; 19.?< 
— Dobranoc i Dziennik (kolor) 
20.15 ..Bitwa pod Zamhezi” (Ts 
Atlas Świata) (kolor): 20.50 — „H 
renda moia miłość” (Kobiety ic’ 
żvcia) — Jan Kasnrowicz: 21.40 - 
24 godziny (kolor): 21.50 — Słowu 
czek Kina Wersji Oryginalne’ 
22^20 - KWO: ..Szachista” — film 
z serii „Słynne ucieczki" (kolor) 
22.55 — Kurs podstawowy j. ang 
(powt.).

W smutnym współzawodnictwie 
przodują: Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych nr 3 (5 uszkodzeń). 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych (5 uszkodzeń), Hydro­
budowa 9 (4 uszkodzenia) oraz in­
ne.

Komu to się opłaca?
W każdym przypadku zer­

wania kabla odczuwają to 
mieszkańcy, a także brygady 
eksploatacyjne ZEPM, które 
miast wykonywać swe plano­
we prace, muszą likwidować 
skutki uszkodzeń. Brak kon­
kretnych form represji wzglę 
dem winnych (czego wypraco­
wanie zaleciła ZEPM Najwyż­
sza Izba Kontroli w poleceniu 
z 4 października br-) sprawia, 
że wykonawcy czują się bez­
karni. Cóż bowiem znaczy su­
ma 3—5 tysięcy złotych, pła­
cona ZEPM za likwidaję uster 
ki, dla przedsiębiorstwa, któ­
re dysponuje na inwestycje 
sumą miliona i więcej zł? 
Co znaczą dezyderaty, naka­
zujące inwestorowi przełożenie 
uzbrojenia, jeśli koliduje ono 
z trasą jego budowy, kiedy 
inwestor nie może znaleźć na 
to wykonawcy?

Przypadek MPRDiWK
21 listopada br. przy ul. Ko­

chanowskiego, MPRDiWK 
przebiło „kretem” ulicę na 
głębokości 1 metra. Operacja 
ta nie była uzgodniona z ZEPM 
(z innymi zakładami chyba 
również). Efekt: przebicie ka­
bla, brak prądu dla przeszło 
połowy Jeżyc, kilkunasto­
godzinne poszukiwania uszko­
dzenia przez brygady ZEPM.

Nie zelnął przv tym człowiek. 
MPRDiWK zapłaci pieniążki 1 
znów nikt nie zastanowi się nad 
tym co stałoby sie. gdvbv „kret” 
uderzył w linie przesvłowa gazu?

Z dokumentów, jakie przejrze­
liśmy w ZFPM. wvnika iednoznacz 
nie. że niefrasobliwość, lekcewa­
żenie sobie ludzkiego zdrowia a 
nawet życia, nieliczenie sle ze 
społecznym groszem — przyjmu­
je rozmiary niepokojące.

Dyscyplina to nie wszystko
Wiele poprawiłaby w tym 

zakresie wzmożona dyscyplina 
i odpowiedzialność inwestorów 
oraz wykonawców. Ale to nie 
wszystko. W piśmie z 24. VI.

Szczepienie dzieci
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­

na zawiadamia, że 7 i 8 bm. we 
wszystkich poznańskich porad­
niach „D” i żłobkach odbywać się 
będą obowiązkowe doustne szcze­
pienia przeciw chorobie Heinego- 
Medina, przy użyciu szczepionki 
typu II wirusa.

Szczepieniom poddane zostaną 
wszystkie dzieci w 1-szym roku ży­
cia, które nigdy dotychczas nie 
były szczepione II typem wirusa, 
a zostały uprzednio zaszczepione 
typem I i III oraz te dzieci do lat 
7, które nie były w ogóle szczepio­
ne doustnie II typem.

Dzieci, uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych, winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze wzglę­
du na miejsce zamieszkania porad­
ni „D”. Rodzice, lub opiekunowie, 
zgłaszający się z dziećmi do szcze­
pień, zobowiązani są przedłożyć w 
poradni ,,D” książeczkę zdrowia 
dziecka z odnotowanymi wszystki­
mi szczepieniami wykonanymi u

• Iziecka w minionym okresie.
Ze względu na rejestrowane w 

kraju przypadki choroby Heinego- 
Medina i groźbę wystąpienia tej 
choroby u dzieci nie szczepionych, 
apelujemy do rodziców i opieku­
nów, aby poddali swoje dzieci 
wymienionym szczepieniom, (na)

Studenci - pacjentom
W ramach obchodów 50-lecia 

ZSRR odbyła się niedawno 
wieczornica w Ośrodku Walki 
z Gruźlicą. Przygotowali ją spo 
łecznie studenci UAM z Klubu 
TPP-R „Drużba” oraz Wyższej 
Szkoły Nauczycielskiej. Pod­
czas imprezy, urozmaiconej 
m.in. recytacjami i występem 
chóru, przeprowadzono także 
wśród pacjentów kwiz pt. „Co 
wiem o Kraju Rad”. Za prawi­
dłowe rozwiązania uczestników 
konkursu obdarowano nagroda 
ni, ufundowanymi przez Spo- 
lecznv Komitet do Walki z 
Gruźlicą.

Pacjenci podziękowali stu­
dentom gorącymi oklaskami i 
wiązankami kwiatów. (a) 

1969 r. skierowanym przej 
ZEPM do Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania czytamy 
m. in.:

„Ostatnio w czasie pobytu na­
szego kierownictwa w ZE Łódź 
Miasto, stwierdziliśmy, że podob­
ną sytuację na terenie Łodzi, 
tamtejsze Prezydium Rady Naro­
dowej rozwiązało — ku zadowole­
niu obydwu stron — przez pows­
tanie specjalistycznego przedsię­
biorstwa, którego zadaniem jęst 
wykonywanie oświetlenia ulic i 
zmiana uzbrojenia energetycznego 
w przebudowywanych ulicach”.

Może w Poznaniu warto by 
pójść dalej i i zastanowić się 
nad stworzeniem przedsiębior­
stwa miedzybranżowego, któ­
re na zlecenie inwestorów 
przesuwałoby uzbrojenia ener 
getyczne, wodociągowe, tele­
komunikacyjne itp., kolidują­
ce z trasą projektowanych in­
westycji.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Prztyczek

Można bez „koników"
Napomnieliśmy już pra- 

wie o tym „zawo­
dzie", a tymczasem okazu­
je się, że on wcale nie za­

ginął, bo oto przed kinem 
„Apollo" znów pojawili się 
jego przedstawiciele. Mowa 
o „konikach". Działają, jak 
za dobrych czasów, propo­
nując bilety nawet po 70 
zł! Przekazaliśmy ten syg­
nał Wojewódzkiemu Zarzą­
dowi Kin. Zapewniono nas, 
że wyświetlany w „Apollo" 
film „Tylko dla orłów" po­
zostanie tak długo na ekra­
nie, jak długo starczy wi­
dzów.

Można go zatem będzie 
spokojnie i bez pośred­
nictwa „koników" obejrzeć. 
A kilku „koników" — jak 
nas poinformowano w WZK 
— zawarło już bliższą zna­
jomość z milicją i wysiadło 
z obiegu, (z)

Amatorzy cudzych aut
Komenda Dzielnicowa MO Sta­

re Miasto prowadzi dochodzenie w 
sprawie usiłowania kradzieży sa­
mochodów, które W dniu 1. 11. 72 r, 
w godzinach wieczornych parko­
wały swoje samochody w rejonie 
ulic: Dzierżyńskiego, Kościuszki, 
Karmelicka, Marchlewskiego — o 
zgłoszenie się w KD MO Stare 
Miasto ul. Al. Marcinkowskiego 31 
pokój 55, względnie o skontaktowa 
nie się telefonicznie — nr telefonu 
412-926 w godzinach 9 — 12.

Decyzje nie skutkują
Od początku października br., 

kiedy to lokator Sz. ukończył re 
mont swojej łazienki, zaczęły się 
kłopoty lokatora Józefa W., za­
mieszkałego w domu przy ul. Ma­
zowieckiej 27 m 1. Nie może on 
bowiem zapalić w piecu — gdyż 
przez przewód kominowy ob. Sz. 
przeprowadził rurę do bojlera i 
rurę wodociągową, ciągnącą się 
przez „język” komina z ubikacji 
do łazienki (tak to fachowo okre­
ślił okręg kominiarski z ul. Poz­
nańskiej 41).

Przy takim obciążeniu komina 
nie ma mowy o paleniu w piecu 
u lokatora W. Dym i czad wydo- 
staje się na pokój. Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury Prezydium DRN Jeżyce 
wydał już dwie decyzje, a później 
upomnienie egzekucyjne obywate­
lowi Sz. nakazujące szybkie przy­
wrócenie komina do stanu pier­
wotnego. Cóż z tego? Ob. Sz. się 
odwołał i... sprawa utknęła znów 
w martwym punkcie. Lokator W., 
którego mieszkanie mieści się w 
suterenie, nadal marznie. Wyda­
wałoby się, iż sprawa błaha, szyb­
ka do załatwienia. A jednak, ciąg­
nie się już trzeci miesiąc. Kto 
ostatecznie ją załatwi? (js)

INFORMUJEMy
Dzisiaj: • G. 18 — A Instytut 

Psychologii UAM (Fredry 10) — 
odczyt doc dr L. Vucić o organiza­
cji studiów psychologicznych w 
Jugosławii. A Sala ZBoWiD (Lam­
pego 10) — spotkanie b. więźniów 
Mauthausen-Gusen. A Pałac Gór- 
ków (Wodna 27) — odczyt dr. G. 
Wróblewskiej o rozwoju nrzestrzen 
nym miast wielkopolskich. • G. 
19.30 — A Pałac Działyńskich — 
koncert estrady kameralnej.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
5 XII 1972 Nr 299 (8951)


